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A  p o k ó j  n a  z i e m i
W wigilijny wieczór, cichy i sku­

piamy czy dźwięczący śm iech em , w e­
selem  i radością, gdy zapłoną świecz­
ki- na zielonych gałązkach, a nad  
ziemią umączoną i tylekrotnie krzy­
żowaną zabłyśnie gwiazda betlejem ­
ska. by głosić chwale na wysokoś­
ciach a pokój ludziorn na ziemi —  
jaśniej i lepiej robi sią wszystkim  
nam w serca ch :

Oto Bóg sią rodzi m oc truchleje...
W wigilijny wieczór rodzi się Bóg 

w sercach nas wszystkich i w wię- 
czór ów, każdy kto tylko zechce, 
głos Jego  może w swej duszy usły­
szeć.

A głos ten m ó w i: Oto przycho­
dzą rok rocznie do was w ów cichy 
©tulony śniegiem, rozświetlony świecz­
kami choinkowemi wieczór. Przy­
chodzą rok po roku i pukam do serc 
waszych, a wy mnie nie słyszycie i 
nie widzicie. Nie słyszycie mnie, bo 
gdybyście głos mój usłyszeli, zrozu­
mielibyście, że tylko zgodą, ty!ko 
jednością, tylko przebaczeniem m o ­
żna budować. Nie widzicie mnie, bo 
gdybyście mnie widzieli, jakżesz w 
mojej obecności, tylekrotnie zapie­
raliście się mnie, kłamiąc, złorze­
cząc i nienawidząc brat brata sw e­
g o ?

Tak oto mówi Chrystus w Noc 
Wigilijną, staje wokół nas zgroma­
dzonych około stołu i patrzy długo, 
długo . . .

A my, jak ślepi i głusi nie sły­
szymy ni słów Jego  ni Go widzimy, 
bo Go widzieć ni słyszeć nie ch ce ­
my.

Powtarzamy bezmyślnie słowa cu­
dnych, przepięknych, polskich ko- 
Lend ale czyż ziarno ich wschodzi w 
sercach naszych?

Śpiewamy kalendy i wydaje się 
nam, żeśm y już nasz obowiązek  
spełnili. Trochę śpiewu, czasami pój­
ście na pasterkę, czasem „dla po­
słuchania koiend” lub „bo tak wy­
pada" do 'kościoła^ a pozatem du­
żo jedzenia i picia, przeradzającego 
się bardzo często w obżarstwo. i pi­
jaństwo — ot i nasze polskie Boże 
Narodzenie! . . . „

Zaprawdę, nie na to ów cudny 
wieczór wigilijny, zaprawdę, Chry­
stus rodzi się wśród nas, i trzeba 
wołać to głośno i odw ażnie:

CHRYSTUS RODZI SIĘ WŚRÓD 
NAS!

mało kto z nas chce zrozumieć
Bo gdyby zrozumiał, poczułby, ja­

ka SIŁA i MOC w nas każdym le­
ży, jaka POTĘGA wielka i tylko trze­
ba ją do rąk wziąść i umiejętnie u- 
żywać. Gdybyśmy to zrozumieli, zni­
kłyby wśród nas prywata, sam olu b -  
s tw o  i wałki partyjne i owo b ry zg a ­
n ie  b ło te m  na prąw o i le w o ,  na każ­
dego i wszystkich, to nasze przeklę­
te, polskie par iyjn ictw o i n iezgoda,  
które już raz było przyczyną upad­
ku naszego.

Gdybyśmy zrozumieli, zaprawdę., 
wszelkie siły zestrzelilibyśmy w je­
dno ognisko, ale nas toczy dalej 
jad i zaraza partyjnictw a, samo­
w oli i n ie z g o d y !

Bóg się rodzi, rodzi się w ser­
cach naszych i w o ła : Podajmy so-

s i ą

To nie jakaś tam tradycja, to nie 
ot jakieś tam święto, pamiątka i tp. 

■to PRAWDA, której, niestety, tak

bie ręce jak bracia i umiłujmy 
głe.boko a cuda zdzia łam y!

A my tego nie słyszymy . . .
W cudną spokojną Noc Wigilijną 

Chrystus patrzy nam w oczy i puka 
do serc: O pam ięta jc ie  s ią  P o la cy !  
Zbudźcie s ie  ! Przejrzyjcie !

1 wyciąga ręce nad ziemią polską... 
A POKÓJ NA ZIEMI ! . . .

/• /-

P o s ła n n ic t w o  ż y d ó w  w s c h o d u
P o w r o t n y  w  R u m u n j i  w  r. 1926 a  w  P o l s c e  w  r. 1918 i 1 9 1 9 — W a l l e n r o d y z m  ż y d o w s k i . — C z e g o  o c z e k u j ą  ż y d z i  o d  b o l s z e w i k ó w .

Doskonały znawca zachodn io— enro- 
pc jskiego żydo w stw a  o. Kazimierz 
Smogorzewski kor paryski ,Gaz. 
W arsz."..umieści! był w  tem piśmie 
w r. 1920 niezmiernie c iekawy i o b e ­
cnie aktualny pod  powyższym tytułem 
artykut, który w s treszczen iu  powta- 

. rzsmy. Redakcja.
Zanim p rzy to c zy m y  tr.s.śe pow yższego  &r 

ty k a ła ,  w ar to  zaznaczyć  to, co obecnie  d o ­
n o szą  dzienniki —  a mianowicie czytamy 
doniesien ie  w „N. D zienniku", że Koło ży­
dow sk ie  postanow iło  w ysłać  depeszę  , dp 
Ligi N arodów , Unji międzyparlamentarnej,
e r a  z do  L'g« o b ro n y  praw  człowieka w s p r a ­
w ie  pog ro m ó w  w R a m  uroi W  d e p s s  ry tej
p isze  K oło  żydowskie:

„ 0  o b ro n ę  p r z ć ś a d o w a n e j  m n ie jszo ś­
ci żydow skie j w Rumunji. R ząd  ru m u ń ­
ski pow in ien  wiedzieć, że dia narodu , 
k tó rego  p ro fesorow ie  i s tudenci są  in i­
cjatorami i w ykonaw cam i p og rom ów  nie­
ma miejsca w  rodzin ie  n a ro d ó w  kultu, 
rałnycb.

Prezydium  Koła Ż ydow sk iego  
Posłowie:

Hartgiąs, Farbsteśr?, Kirćhbraun.

Tak ie  oburzające  t«flegr»my otrzym ają w y ­
żej w ym ienione Ligi od  Ż ydow sk iego  Koła 
Se jm ow ego  z W a rs z a w y ,  w y s tosow ane  przez 
organizację  polityczna zas iada jącą  w Se j­
mie poiskiii!. O prócz  tego uchwalono" rezo ­
lucję po s ła  Raizesa zw róconą

„ p r z e c i w  n i e s ł y c h a n y m  p o g r o m o m  
ż y d o w s k i m ” , 

ju ż  pop rzed n io  poseł Wiślicki odes ła ł  na 
zn ak  -pratestu o rd e r  • ru m u ń sk f

T e  d e m o n s t ra c je  ży d o w sk ie  reoga p o s ta ­
wie rząd  .oołsKi w  t r u d n e j  s y t u a c j i  w o ­
b e c  R u m u n j i .  „N>ś?ych.n»e p o g ro m y “ są 
w. gruncie  rzeczy e k s c e s a m i ,  które zdarza­
ją  s ię  w  wielu innych p * l is tk a c h  i w  d o ­
datku  najczęściej s p r o w o k o w a n e  p r z e z  
ż y d ó w .  — Jeżeli w w iadom ościach o  tych 
„p ogrom ach"  jes t  tyle p raw d y  co w  s p ra ­
w ozdaniach  z „pogrom ów " w Po lsce  w i a ­
tach 1918 — no, to njożem-’ so b ie  w y o ­
brazić gniew i oburzenie  R u m u n ó w , gdy  
s ię  d ow iedzą  o uchw ałach  Koła żyd o w sk ie ­
go.

P rzec ież  ci, o zy  inni osnowie żydzi spro* 
wadzili  żydowskiego senatora atncrykaó-

skk iego  M orgentana  „ s p r a w d z a ć  pogrom y 
w  P o lsce" ,  w ted y  gdy  pow szechn ie  by ło  z n a -  
nera, że żydzi w e Lwowie .itd, twurzv{l b a ­
taliony żydow skie , stanęli z b ro n ią  w ręku 
.przeciwko pańs tw ow ośc i  polskiej,  łączyli- 
s ię  po tem  % bolszew ikam i i m ordow ali  po l­
skich żołnierzy. Niech się spyta ją  o g rom ne j 
m asy  nauczonych  św iadków , rozprószonych; 
p o  całym kraju, którym u d a ło  s ię  w y rw ać  
z  bolszew ickiego piekła, .z jakim o k r u c i e ń ­
s t w e m ,  naw et m łode żydów ki,  w  Kijowie* 
O d e ss ie  i innych m iastach z  uśm iechem  
w ykonyw ały  rolę katów . L u d n e  ci żyją i 
d.óś czytając takie ży dow sk ie  cyniczne p r o ­
testy, odśw ieża ją  so b ie  w  pam ięc i  o w e  «~ 
brązy p rzejm ujące  g rozą  i d reszczem , w i­
dzę  w szystk ie  te p o tw o rn e  bes t ja ls tw a  ży - 
dpwskie) czeiezwyczafki, gdzie jak w iad o ­
mo n a  scsi t a k i c h  m o r d e r c ó w ,  b y ł o  a ć  
97 ż y d ó w .  - -

rf  ak  to  żydzi o d n ośn ie  do  „go jów " p o j­
m ują  . p ra w a  ludzkości. —

P. Smogorzewski pisał: W tragicznetn 
położeniu znajduje się naród żydowski. 0-  
to  na niezmierzonych obszarach Rosji sy-
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Rok założenia 1715.

n o w e  Izraela zdobyli  się na czyn w ieko­
p o m n y  postanowili zaprow adzić  n o w y  
J a d  n a  z ie m i .  Ale zacofani jednak  Aryj- 
czycy innych krajów w rogo  o d n o szą  się do 
reform seinitów rosyjskich. Zm usza to Ż y ­
d ó w  po za granicami Rosj* p rzebyw ają ­
cych do w i e l k i e j  r e s e r v /y ,  d o  w a l i e n -  
r o d y z m u .  Coraz częściej au sza  ich b u n tu ­
je  ssę przeciw ko temu sztucznem u sk ie b io -  
w aniu , a z pi rsi ich wyrywa się okrzyk 
■prawdy . . . Taki właśnie skrzyp w yrw ał 
się p. E. Rabinowiczowi na  łam ach  „T ribu­
sie iuśve. O to  pod  tytułem „ E x  o r j e n t e  
L u x ” au tor stwierdza, jak wielki -- pływ 
odżyw czy na ż y d ó w  niemieckich i na N iem ­
cy w ogóle  w yw ierają  „O stjuden", żydzi 
W schodu , poczem  pisze;

każdy żyd niemiecki chce odnaieść 
myśl na rodow ą, to jest on odbiciem  tej 
nostalgii inteligentów żydow skich którzy 
op łakują  s traconą  kulturę; wierzą oni, że 
„światło  przyjdzie ze W schodu*, że no 
w a  kultura odżyw i cywilizację europe jską  
W  tej nowej religji stwierdzić należy si - 
ły  twórcze, co pochodzi stąd, że nie w ie­
rzą  oni, aby  E u ro p a  zachodn ia  tak  już 
•siara m ogła  zrodzić myśl nową. W  tem 
„ex  oriente Lux" żydzi W schodu , tak p o ­
gardzany są  zwiastunami, którzy zaniosą 
Z achodow i myśl przyszłości, myśl Rosji, 
a  jednocześnie  judaizm u zm ienionego w 
tem zetknięciu się z kulturą  jutra . .

■Oto jeden z hołdów , jakie ich bracia 
przebyw ający  poza granicami R o s j i  sk ła ­

da ją  Bronsteinowi —Trock iem u, Apfelbau- 
ro o w i— Zhiowiewowi, R ożenfe ldow i— Ka- 
mseniewowi, S obe lsohnow i— Radkowi, Na-

cham kesow i— Stiekłowowi i innym zw iastu­
nom nowej ery.

H. łd to  nie jedyny. Jeszcze dnia 2 !ipca 
1920 r. k 'edy  „zwiastuni nowej kultury" 
szli aa  W arszaw ę „T r ib u n a  !u:ve“ —  o r ­
gan p. G oldste ina  Yktóry jest  zarazem reda  
ktorem  w rangiow skiego s „antybolszewi- 
cki'ego“ dziennika „Poślednija  Nowosli" —  
umieściła artykuł E. Burnakow a p t :  „ P o ­
k ó j  a l j a n t ó w  i n a r ó d  ż y d o w s k i ” .

F. B urh rków  tek rozumuje:
„ B ,ć  może że nastanie  naw e t  piękniejsze 
i lepsze życie, kiedy władza  znajdzie się 
w  ręku prawdziwej demokracji pracy. T a ­
kie są  możliwości historyczne, jakie o 
twierają się przed ludzkością. N aród  ż y ­
dowski n i e  m a  s p e c j a l n y c h  p o w o d ó w  
d o  u t r z y m y w a n i a  s i ę  przy now ocze­
snych formach kultury przy obecnym  p o ­
rządku rzeczy. A jego instynkt narodow y 
m irro  prag-uenia spraw iedliw ości spo łe ­
cznej jako rozwiązanie katastroficzne m o ­
że mu przynieść w  najbliższej p ’zyszłoś- 
ci wyzwolenie narodow e. Tylko głęboka 
i radykalna  zmiana w stosunkach  między­
narodow ych pozwoliłaby mu w stąpić  do 
pokojow ej rodziny narodów *.
R u u m o w a m e  to tłum a czy nam d l a c z e g o  

ż y d z i  c a ł e j  E u r o p y  u w a ż a j ą  b r a c i  s w o ­
ic h ,  k o m i s a r z y  b o l s z e w i c k i c h ,  z a  a p o ­
s t o ł ó w  i „ z w i a s t u r s ó w ”ic h  w y z w o l e n i a .  
Tłum aczy nam ono, d laczego podczas  w ie l­
kiego mityngu przeciw ko p ogro  nom, z o r g a ­
n izowanego w Pałacu T ro c a d e ro ,  z piersi 
tjisięcy ży.>qw w y ro a ły  się okrzyki w  ro ­
dzaju. „Jedynym rozwiązaniem spraw y ży­
dowskiej jest Trzecia  m iędzynarodów ka".

Dok. nastąpi. Malewski.

Ciemnota i fanatyzm ortodoksów
iydowsklch.

M e d y c y  ż y d o w s c y  o s k a r ż a j ą  o r t o d o k s ó w  ż y d o w s k i c h .
S praw a zatargu o trupy żydow skie  dla 

p rosek to r jów  wciąż jeszcze nie schodzi z 
Jam pism żydowskich.

C o  dnia p ism a żydow skie  drukują  d łu ­
gie e lukubracje  na ten temat, o c z y w i ś c i e  
z w a l a j ą c  z a w s z e  w i n ę  n a  P o l a k ó w ,  iż 
d i c ą  o d su n ąć  w  ien 'sposób  medy- ów  żydo-  
skich od  praćy  w  p ro sek to r ja .  h. Zarzuty

K LEM EN S JUNOSZA.

Cŝ rrse Koto.
i *)

P A J Ą K I  W IE JSK IE .
Pow ieść .

N iekiedy jednak  M ojsle Fisch nie mógł 
się oprzeć przypadkiem  uczuciu zazdrości. 
Raz naprzykład  zdaw ało  mu się, że dzier­
żawca z Z atraceńca  zbyt pilnie i cokolwiek 
zadługo podziwia n o w ą  óranzoletę na ręku 
Małki.

Uczul Mojsie, że krew w nim się burzy, 
ale narazie poznać po sobie nie-dał; dopie­
ro  wieczorem, kiedy już w sklepie i za­
j a d z i e  ucichło, kiedy goście porozjeżdzaii 
słe, ośmielił się powiedzieć do żony:

— Słuchaj-no, Małka mie przykro wy­
mówić to słowo, ale. . . .

—  Cóż?
— Są interesa, których ja nie rozumiem.
—  Wielka nowość? — odrzekła żona — 

aa dziesięć interesów z pewnością dzie- 
■mtgć jest takich, których twój umysł objąć  
ate zdoła.

— Czy masz mnie za głupca?
—  Przeciwnie, uważam cię za bardz® 

-mądrego człowieka, aie rozum twój zdatny 
fest do szkoły żydowskiej nie zaś do hi- 
ieresów i nie do handlu, Ty się wcaie aie 
znasz na tem.

nietolerancji pow staw ają  raz  p o  raz, a 
w szystko  to obliczone na efekt zagraniczny 
na to, aby ' można m oże jeszcze coś w ytar­
g o w ać  . . .

Spra  a a już jest przesądzona; senaty  uni­
w ersy teck ie  zaś w  m yśl ' słusznych p o s tu la ­
tów  studen tów  chrześcijah wprowadziły  
norm ę procentow ą, w  myśl której m u s z ą

P rzepraszam  Cię bardzo.
— N ema za co, każdemu zdarzy się po­

wiedzieć głupstwo, a uczonemu człowiekowi 
najczęściej.

— Ale ja bysiajmniej. . . .
— Wszystko jedns?, ja i tak hiebardzo 

zważam na twoje gadanie.
— Małciu!
— No, czego jeszcze chcesz? Daj mi już 

pokój. Ja jestem zmęczona, cały dzień był 
ogromny ruch, chciałabym teraz iść spać 
t odpocząć.

— ja  tylko..........
— No co? co? kończ już raz to twoje 

gadanie, nie cykaj po półkwaterku, ale 
wylej odrazu cały gąsior.. . .

— Pozwól mi przyjść do słowa. . . .
—  Bronię ci? przychodź..
— W idzisz.. . .  ja sobie miarkuję, że ty 

zabardzo się śmiejesz do tego młodego go­
ja, dzierżawcy z Zatraceńca.

—  Coś ty powiedział?
— Że zanadto się śmiejesz, za wiele z 

nim rozmawiasz, za ładnie na niego pa­
trzysz.

— No, no, a co więcej? Mów odrazu, 
wyrzuć z siebie wszystką złość, która w to­
bie kipi! Mów, Co więcej?

— Cóż ma być jeszcze więcej? Cóż to 
mato? . 1

żyd zi d o sta rczy ć  d o  p ro sek to r ju m  ty ­
le  zw ło k , ile  b ęd z ie  p o trzeb a  d o  u ży­
tk u  s tu d e n tó w  ży d ó w .

Zamknięte na razie prosek torja  zostały 
o tw arte . lecz żydom  pozw olono tylko d o ­
kończyć rozpoczęte  preparaty , na tom iast 
rozpoczęcie  prac now ych jest uzależnione 
od  dostarczenia  przez nicn zwłok swoich 
w spółw yznaw ców .

I o dziwo: p odczas  gdy  rab in a t  w a r ­
szawski i c iem ne masy o r todoksów  w y­
stąpiły przeciwko dostarczaniu  t rupów  ży­
dow skich bezdom nych, dia których w yna-  
chodzą  „krewnych" — m edycy żydzi wy­
dali odezwę, w której wyraźnie p o dkreś la ­
ją, iż jeśh dz;eje im się krzyw da to  w inę 
tyj ponoszą  nie władze uniwersyteckie  ani 
młodzież polska, lecz c i e m n e  m a s y  o r to ­
d o k s ó w  w o d z o n e  n a  p a s k u  p r z e z  
„ k s z t a ł c o n y c h ” n a  t a ł m u d z i e  r a b i n ó w  
i c a d y k ó w !

„ C i e m n a ,  z a s k l e p i o n a  w  ś r e d n i o ­
w i e c z n y c h  k a n o n a c h  m a s a  o r t o d o k ­
s ó w  — czytamy w odezwie, —  i d ą c a  w e  
w s z y s t k i c h  w y p a d k a c h  p r z e c i w k o  zd ro ­
w e j  a k c j i  u ś w i a d o m i o n e j  c z ę ś c i  n a ro ­
d u  ż y d o w s k i e g o  i t y m  r a z e m  p o w a ż ­
n i e  j e j  z a s z k o d z i ł a . ”

Czy  odezw a  wy u a jaki sku tek?  —  Bar­
dzo wątpimy. F a n a t y z m  t a ł m u d y s t y c z -  
n y  j e s t  z b y t  g ł ę b o k o  z a k o r z e n i o n y  w  
m a s a c h  ż y d o w s k i c h  i p o s t ę p  n i e  m a  
d o  n i c h  n a j m n i e j s z e g o  d o s t ę p u .  Wiele 
jeszcze czasu upłynie kiedy m żydow ­
skie zrozumieją, iż r ó w n o ś ć  p r a w  p o c i ą ­
g a  z a  s o b ą  i r ó w n o ś ć  o b o w i ą z k ó w .

O rtodoksyjne  instytucje żydow skie, wszel­
kiemu silami b ęd ą  dążyć w kierunku nie­
dopuszczen ia  ż a d n y c h  zwłok ż y d o w s k ic h  
do pracowni naukow ych i wszelkiemi siła­
m i paraliżować ąkćj ę światlejszych odłam ów.

Na tle zatargu medyków z rabinami doszł® 
do  „pogromów" rabinów przez medyków.

Oto po ogłoszeniu w  prasie  ośw iadcze­
nie rabina z W ilna  niejakiego G rw djńskie-  
go, iż rabinat wileński trw a  dalej na s ta ­
nowisku, iż nie m ożna w y d aw ać  trupów  
żydowskich do prosektorjów, grupa  m edy­
ków  żydow skich n a p a d ł a  n a  d o m  r a b i ­
n a ,  chcąc go „namacaln.e" zmusić do za­
jęcia zgodnego z ich życzeniami s tanow i­
ska. R ab in  ze strachu  p rzed  krewkimi Ma- 
chabejczykami zabarykow ał się w mieszka­
niu i d o  dłuższem „oblężeniu" medycy m u­
sieli z rezygnow ać z porachunków  z rabinem

— Ma się rozumieć, że ba rd zo  mało.
— Co ty m ów isz?  W ięc to mało, że ty 

stateczna kobieta, zamężna, p row adzisz  w e ­
sołe rozm ow y z takim gojem? Więc to h a ­
lo że się do mego śmiejesz, że na nieg® 
patrzysz?

—  I to ci się nie podoba?
— Nie,
—  To bardzo  dobrze,
—  Ja jestem twój mąż, ty powinna małe 

słuchać!
— Owszem, owszem, już słucham. Oba- 

czysz, co tu będzie za tydzień?
—• Będzie jarmark.
— Jak dla kogo.
—  Dia całego miasta.
—  Dla nas nie; ponieważ n ie podoba «ł 

się, że ja się śmieję, rozmawiam i patrzę 
na ludzi, więc będę cały dzień płakała, 
schowam się na strych, albo do piwnicy i 
nie powiem do nikogo ani słowa. Zobaczy­
my wtedy, jaki będziesz miał jarmark i e® 
utargujesz.

— P rzede! ja nie chcę żebyś się miała 
chować przed ludźmi; wszak mamy sklep i 
zajazd.

— Ja już sama teraz nie wiem, czeg® 
ly Chcesz i najlepiej zrobisz, jeżeli nie bo­
dziesz się  wtrącał w  aie swoje rzeczy.

-
C d. n.
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POLSKI BANK PRZEMYSŁOWY
W E  L W O W I E .

Zaproszenie d o  wykonania prawa pobory i subskrypcji akcyj
Na zasadzie . uchwały XIV Zwyczajnego Walnego Zgromadzenia Akcjonai juszy z d. ] września 1926 r. zatwierdzonej 

postanowieniem Ministrów Skarbu oraz Przemysłu i Handlu z  dnia 5. Xl. 1926 w sprawie zmian w wysokości kapitału za­
kładowego i zmiany statutu Sp. Akc. p. nu „Polski Bank Przemysłowy S. A. we Lwowie", j ogłoszone® w M o n ito rze  Pol­
sk im  z dnia 9 listopada 1926 r: Nr. 258, poz. 263 w brzmieniu następującem:

Na zasadzie art, 1 ust. z ,d n ia  20• kwietnia 1919 r. o zatwierdzeniu i zmiałre statutów spółek akc. draż punktu 2, § 1 5  
rozporządzenia Prezydenta Rzeczypospolitej z dn 'a 25 czerwca 1924 r. o bilansowaniu w złotych kapitałów - własnych przedsię­
biorstw, obowiązanych do prowadzenia ksiąg handlowych, zezwaiamy niniejszem Spółce Akcyjnej p. a-.. Po lsk i B ank  P r z e ­
m y s ło w y  S p ó łk a  A k c y jn a  w e  L w o w ie ”:
na podw yższenie kapitału zakładow ego w kwocie zł. 1^800.000v o  .zł.-'4,200*000'-

czyli d o  w y s o k o ś c i  zł. 6,000.000'—  w  d r o d z e  w y p u s z c z e n ia  n o w e j  e m is j i  n a  w a r u n k a c h  p a s t ę p L l ją c y c h :
1) "Kapitał zakładowy Snółki z!. 1,800,000 podwyższa się o 4,200.000 czyli do zł. 6 000.000 p rzez . wydanie. 42,000 szt. akcyj 

nowej emisji po zt. 100 nom. wartości każda. ._
2) Kurs emisyjny określa s>ę na zł. .100 za akcję.
3) Pierwszeństwo do nabycia akcyj nowej emisji przysługuje właścicielom akcyj dawnych emłsyj w stosunku do ilości po­

siadanych akcyj, t. j, po 7 akcyj nowej emisji na każde 3 akcje zwaloryzowane złotowe.
4) Dla wykonania prawa pob, dia dawnych akejonarj. (p. 3.) winien być określ, termin conajmniej 45 dn. od dn, ógŁ sub- 

sKrypcji na akcje nowej emu w Monit. Polskim. ■ :
5) Repartyćyj tych akcyj,. na które dotychczasowi akcjonariusze z tytułu posiadania prawa pierwszeństwa śtę nie zapiszą, 

dokona Zarząd według swego uznania i określi ich kurs emisyjny, który nie może być niższy od ceny enrsyjnej (p. 2).
6. Pod względem praw, przysługujących akcjonariuszom, akcje nowej emisji zostaną zrównane z dawnemi z chwilą wpisania, 

po podwyższeniu kapitału zakładowego do rejestru handlowego i uczestniczyć będą w dywidendzie od dnia 1 stycznia 1927.
7) C dkow iU  wpłata kapitału zakładowego oraz zapasowego winna być uskuteczniona w ciągu 2 niies. od dnia wydania 

ninie szego postanowienia.
8) Wniesienie do rejestru handlowego winno nastąpić w ciągu 2 i pół miesięcy od dnia wydania niniejszego postanowienia.
9) W ogłoszeniach o subskrypcji winny być podane w całości warunki podwyższenia kapitału zakładowego, ustalone w ni­

niejszym postanowieniu.
Rada JPoIskSeg© Banku Przem ysłow ego
r o z p i s u j e  z d n i e m  d z is ie jsz y m  s u b s k r y p c j ą  p o w y ż s z y c h
42,000 sztuk n ow ych  p o  zł. 1 0 0  —

w a r to śc i im ien n ej na o k a z ic ie la  o p ie w » ją c v ć h , na warunkach n a stęp u ją cy ch :.
a) Pierszeństwo do nahycia akcyj nowej 'emisji przysługuje w łaśc ic ie lom  akcyj dawnych eiriisyj, w  ;stosuuku dd: ilości posiadanych a- 
kcyj. tj. po 7 akcyj no* ej eai. na każde 3 akcje żwa tory kowane zlotowe, czyli prawo poboru 7 akcyj U  owych pr^y-padą. na .1500 sztuk 
akcyj markowych niezreduk.otyanych, w zg lę d n ie  1 akcja nowa wartości imiennej zi. 100 na 23.6 sztuk akcyj. inarko.yyyęh uieareduko- 
w a t i r ,  b.
b) Kurs em isyjny  określa ślę tak' dla wykonujących pratćo poboru jak i dia wolnej subskrypcji: na zł. 103 6 0 'ża' -fcażdip 'dkcję op ie­
wającą na zł. lOU, z  czego zt. 300 przeznacza się na kapitał akcyjny, zaś zł. 3*50"na na opłaty skarbowe i koszta związaneitz. emisją'.
c) I 'o d  w z g lę d e m  p r a w .  p r z y s łu g u ją c y c h  a k c jo n a r iu s z o m  a k c j e n o w e j  c ir i i s j i^o s- tan ą  z r ó w n a n e  z d a ry n e m i z c h w ilą  p o d w y ż s z e n ia  k a ­
pita łą ,  .z a k ła d o w eg o  do r e i c s t r u ih a n d l o w e g o  i u c z e s tn ic z y ć  b ę d ą .w  d y w id e n d z i e  od dihia 1 s ty c z n ia  1927.
"  " ■ -U l  ■--*  i - . -------------    :------  —' . -w .-----------     -a_.......  Iz;4

czniema, na nich wykonania'prawa poboru. -
1) Przr zgłof»zen:u prawa poboru, jak i wolnej subst r ypcji należy uiścić cenę emisyjną w  go tów ce.
g) Repartycyj tych akcji, na. które dotychczasowi akcjonariusze z tytułu posiadania prawa pierwszeństw a się nie zapiszą'dokon-a Za 
rząd Polskiego Ranku Przem ysłow ego  w ed łu g  sw ego uznania w  ciągu 24 diii p upt. terminu określ, w  ust d) i określi ich kurs emi­
syjny, który nie m oże być n iższy od ceny  emis. (p. 2.) Subskrybentom akcji z wolnej subskrypcji, którym . .ak cje  pfe-zostaną 
przydzielone,  złożone na ten ceł subskrypcji kwoty zwrócone będą niezwłocznie wraz ż fi «/» odsetkami,
h) Zgłoszenia subskrypcyjne przyjmuje Polski Bank Przemysłowy w e L w ow ie i jego  Oddziały w  Borysławiu, fifrbilobyczu, 'Gdańsku, 
Krakowie, Krośnic, Lodzi. Stryju i W arszaw ie oraz Credit Generał des Petroies w Paryżu 89. lid. Uausmann i Soeiete Pinaltciere de 
Paris-1, rue Taitbout, tudzież niederOsterrcichisclie Escompte Gesellschalt w  W iedniu  1. Am Hot., 2. •: •

Balcsarsfw© zawarte w księgach
rablnacklch.

Ażeby nasi Czytelnicy zapoznali S'ę do 
pewnego stopnia z techniką powstawania i 
szerzenia bujd, kłamstw s bajek pewnego 
odłamu rabinów, którzy byli autorami ksiąg 
tsimudycznych, przytoczę tu jeden moment 
wzięty ze Starego Testamentu a przeknryka- 
turowany przez b*jczarzy rabinackicb na 
ich modłę.

Weźmy z 2. Chroń. XXXlłI. wiersze od
6. — 13. 6. I (Manasses) przewodz i sy- 
ny sw e przez ogień w dolinie Benen- 
tiom, przestrzegał snów, bawił się wiesz 
czbą, czarnoksięskim naukom służył, 
miał przy sobie czarnoksiężnik! i 
czarowniki i wiele złego pobroił przed 
Panem, aby go drażni!.

7. Postawił też bałwana rytego S litego 
w  domu Bożym . . . .  i t. d.
9. Manasses tedy zwiódł Judę ! obywa­
tele Jeruzalem, że czynili złość nad wszy­
stkie narody.

10. I mówił Pan do niego i do ludzi je ­
go aie dbać nie chcieli

l ł .  Przetóż nawiódł na nie hetmany woj­
sk ą  króla Assyryjskiego i pojmali Ma- 
nassego i związanego łańcuchami i pęta­
m i zawieźli do Babilonu.

12. Który (Manasses). gdy byJ uciśniony 
modlił się Pana i czynił pokutę ś bardzo 
przed Bogiem. Ojców swoich.
13 ! prosił go i modlił się pilnie i Bóg 
wysłuchał mod! twę jego i przywrócił -go 
do Jeruzalem na królestwo jego; i p o ­
znał Manasses że Pan sam jest Bogiem!
Ten prosty, pojedynczy i śliczny ustęp 

z 2. księgi Chroń, przedstawiający nam 
grzeszącego a następnie szczerze pokutują­
cego zn grzechy króla Manassesa przedsta­
wili bajczarze rabinaccy w ten sposób, jak 
to widzimy w Szene luchóth haberith fol. 
180 col. 2:

Rabin Jehosza mówi: znaj moc (siłę) 
pokuty i oglądaj ją na Manassem synie 
iiiskiasa, który dopuścił się wszystkich 
złych potworności jakie są na święcie (2. 
Chroń. XXXIII., 6.) i wiele złego zdziałał 
przed Bogiem, ażeby go rozgniewać. W  tem 
przyszli hetmai i wojsk z Assyrji i popro­
wadzili go d® Babel.

Tam on (Manasses) wołał wszystkich 
obcych bogów o pomoc, którym on (też i) 
ofiary składał, lecz żaden z nich, [tj. z o b ­
cych bogów) nie przymówił do niego, ani 
nie wysłuchał go, ani nie wyratował go.

W tem rzekł on [Manasses]: Ja chcę te­
raz z całego serca wołać do Boga Ojców

moich, -może Pan w edL.g swoich cudów 
postąpi ze mną. - u

Gdy on [Manasses] wezwał. Boga Ojców 
swoich, wtem Bóg dał sm przebłagać i wy­
słuchał go. [2. Chroń. XXXUT, wiersz 13.}, 
[I tu opisują rabini-tego rodzaju scenę ja­
ka się według ich • zdania działa w niebie 
wówczas]: W tej samej godzinie [tj. kiedy 
M anasses się • modlił i pokutował za grze­
chy] powstali służący Bogu w niebie anieli 
i zatkali wszystkie, górne okna w niebie 
[a to w tyra celu, aby  "prośbigf Manassego 
nie doszła do -uszti Boga] i rzęklii 
„O Ty Panie świata!-Ty chcesz wysłuchać 
Dokuty takiego człowieka, który obraz 
[bóźków] w twojej świątyni, stawiał? ... etc.

1 odpowiedział on (Bóg) im [aniołom]: 
„jeżeli ja jego pokuty nie przyjmę, to zam­
knę drzwi przed wszystkimi, którzy chcą za 
grzechy żałować* (i terśz rabinacki bajczarz 
opisuje dalszą scenę w niebie:) I co Bóg 
zrobił? [na te słowa aniołów, którzy wy­
perswadować chcieli powzięty przez Niego 
zamiar wybaczenia ManassemuJ. [Oto] On 
wykopał sobie dziurę pód  tronem swojej 
wspaniałości, i tam żaden z aniołów nie 
ma mocy (t. zn. źe anieli nie inogą tej 
dziury pod tronem zatkać w ten sposób, 
jak to uczynili z górnymi oknami w niebie).

To jest wyjęte z tałmudystycznego trak­
tatu Sanhedrin fol. 103 col. 1; gdzie te sło­
wa są  w ten sposób  tłoitiaczone:

Rabin Johanan powiedział w  imieniu ra­
bina Szymona ben Jochai: Co to jest, co
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stoi napisane (2. Chroń. XXXIII. 13.) vaje- 
cftater ióz a to powinno oznaczac vajeater 
ló . (albowiem vajechater oznacza: że
zostało jemu. wykopane; a yajeatćr: —  a on 
dal s ię  uprosić.)

I w  połączeniu z tą klechdą głupią 
powstała na\A,et modlitwa, którą żydzi ma­
ją w swojej grubej księdze p. t. Tephilla 
fol. 37. co'. 2. i 3. a którą to modtitwę 
zwą Szacharich (albo Szacharis) a której 
treść jest następująca:

-Proszę Cię Panie mój Boże, wysłuchaj 
-modlitwę sługi twego i jego błagania i 
•przyjm moją pokutę, moją modtitwę i mo­
je prośby i pozwól im być orędownikami 
moimi przed tronem Twojej wspaniałości 
i niech one wstawią się przed T obą za 
mnie, i niech to uczynią, aby moja modli­
tw a doszła do Twoich uszu. Jeżeli ale r 
p o  wodu moich licznych grzechów nie zna­
lazłbym orędownika (który by się wstawił 
za mną) i nikt by mię nie chciał usprawie­
dliw ić, to wykop sobie dziurę pod tronem 
Twojej wspaniałości i nie daj mi odejść 
od  ciebie napróżno, aż wysłuchasz moją 
■prośbę. Amen.

Co do treści tej modlitwy odmawianej 
ęnrzez ubogich duchem żydków, wstrzymu­
jemy się dyskretnie od wszelkiej jej oceny.

Co się zaś tyczy powyżej naprowadzo­

nej bujdy, to widzimy, że propaguje ona 
zasady urągające nawet etyce narodów sto­
jących na pierwotnym stopniu kultury. Al­
bowiem tak objawiona rehgja, jak i każda 
Inna uczy, że człowiek gdy zrobi zło, czy 
oszuka, czy ukradnie etc. musi gdy chce 
równowagę ducha odzyskać, oddać niesłu­
sznie zabrane łub nabyte dobro, żałować 
za swój grzech i dążyć do poprawy. Z pism 
rabinackich ale wynika, że człowiek nie 
potrzebuje oddawać zie nabytego dobra, 
lub naprawiać wyrządzonego zła, lecz on 
może je zatrzymać i używać, a mimo to 
modlić się do Boga; Aniołowie rta znak 
protestu pozatykają okna górne w niebie, 
ale Pan Bóg pcradżi sobie z tą samowolą 
aniołów, — i wykopie sobie dziurę pod 
swoim tronem i przecież wysłucha takiego, 
grzesznika; i to wszystko dzieje się a la 
discretton.

Zaznaczyć musimy, że ażeby tego rodza­
ju karafioiów wysłuchać jak p. rabin Dr. 
Thon, to Bóg musiałby sobie bardzo obszerną 
dziurę pod swoim tronepi wykopać. A tym­
czasem tego rodzaju bajczarzom rabinackim 
jak ten, który powyższą bindę skompono­
wał niech Bóg objawiony Mojżeszowi tego 
rodzaju kłamstwa za nieświadomość a nie 
za złą wolę poczytać raczy.

fan Kozicki.

Dokument z za kulis
akcji żydowskiej

Oto dokument autentyczny: P r z e m o w a  
ffablna lw o w sk ie g o  w  k a h a le  ż y d o w ­
sk im  . (Jeske Choiński, „Gazeta Codzien­
na “ z 15. VIII. 1921. Lwów.)

„Bracia! 19 wieków walczą żydzi o  wła ~ 
•dzę nad światem, którą Bóg przyobieca 
Abrahamowi, Krzyż jednak powalił żydów- 
Rozproszeni po wszystkich ziemiach św ia ­
ta, byli żydzi przedmiotem prześladowania. 
;Ale już samo rozprószenie żydów  po całym 
kwiecie świadczy o przynależności caDgo 
świata do nas. 1 dziś naród żydowski sta­
je się coraz potężniejszym. W rękach ży­
dowskich jest nagromadzony pieniądz, przed 
którym uchyla czuło świat ca l/. P ien iądz , 
t o  p rzy sz ło ść  ży d ó w . Czasy prześlado­
wania zydow już minęły.

Postęp i cywilizacja ludów chrześcijań­
skich stanowią mury obronne dla żydów i 
przyśpieszają urzeczywistnienie naszych 
planów. Nam żydom udało sie opanować 
centrum giełdy św ia to w ejw  Paryżu, Lon­
dynie, Wiedn.u, Amsterdamie, w Hamburgu 

ń td. Wszędzie, gdzie żydzi są, rozporzą­
dzają oni wielkim kapitałem. — W szystkie 
rpaństwa są dziś zadłużone. O długach sta­
now im y my żydzi, więc państwa muszą się 
coraz więcej obdlużać. Długi zaciągnięte 
oddają w ręce żydowskie kopalnie, dobra 
państwowe, koleje i fabryki państwa.

Konieczną jest jeszcze rzeczą, aby żydzi 
wszędzie z ie m ię  zagarn ęli, a zwłaszcza 
większą własność. Skoro większa własność 
•przyjdzie w  ręce żydowskie, wtedy robotni­
cy chrześcijańscy umożliwią nam wszelkie 
dochody. Uciskano nas 18. wieków, teraz 
wyrośliśmy ponad głowy tych, którzy nas 
gnębili. Prawda, że niektórzy żydzi dają się 
ochrzcić, aie fakt ten tylko przyczynia się  
do wzmocnienia naszej potęgi, gdyż chrze­
ścijanin żyd, zawsze żydem zostanie. Będą 
chcieiś f chrześcijanie kiedyś się obrzezać, 
ale Jehowa ze wstrętem się od nich odwró­
ci. — Wrogiem naturalnym żydów, to Ko­
ściół katofick. Dlatego musimy Kościół ten 
zarazić duchem swawoli, niewiary i w szel­
kiej niekarności.

Musimy podsycać walkę I niezgodę p o ­
śród różnych wyznań chrześcijańskich. —  
Kapłanom katolickim w szczególności wy­
powiadamy walkę najzaciętszą na w szyst­
kich potach. Księży musimy obrzucić całą 
masą wyzwisk i szyderstw, skandali pry­
watnego życia, aby ich przez to okryć o- 
gółną pogardą i pośmiewiskiem. Mn simy 
dalej mieć wpływ na szkoły. — Religia 
chrześcijańska musi być wycofana ze szkół 
w ów czas religja ta musi zaginąć, Kościół

zubożeje, wtedy straci znaczenie, a dobra 
jego przejdą w ręce żydów. —

Żydzi musza wszystko w sw e ręce ująć, 
a zwłaszcza władzę i urzędy. — Dajej a- 
dwokaiurę i sądownictwo a przedewszyst­
kiem medycynę. —  Żydowski lekarz ma 
naiiepszą suosobność zetknąć się z rodziną 
chrześcijańską. Żydzi muszą położyć kres 
nierozerwalności małżeńskiej, doprowadzić 
do państwowych ślubów cywilnych. -  Fran­
cja padła już ofiarą, obecaie czas na in­
ny di. W końcu idzie o zawładnięcie pracy, 
a wtedy panowanie nasze całkiem zape­
wnione*'.

Widzimy więc, że rabin powiedział bardzo 
dużo ujął bowiem cały problem zawbdnie- 
nia „gojmami". — To samo zresztą mó­
wi z pianą na ustach każdy rebe, podrą- 
binek i belfer, w każdym kabale, w syna­
godze i chajderze i aż do najmniejszej Pi- 
pidówki —  szerzą oni te hasła. —  Jak 
ongiś „żelazny książę" Bismark rzucił w  
stronę Polaków wrogie i groźne Ausrotten 
w szowinistycznem zapałe germańskim 
zniszczyć nam narodowość — temci zgub- 
niejszem zniszczeniem grozi i je wykonuje 
„wybrany naród", albowiem wyznaniem 
goimów z dóbr narodowych moralnych i 
materjalnych, słowem całkowita zagłada.

Lecz nie sama groźba walki zadziwia 
boć wiemy, że żydowstwo jest najdosko­
nalej zorganizowane, jakby najlepsza armja 
zaopatrzona i technicznie i finansowo, ma­
jąc wszelkie rodzaje broni aż do najdrobniej­
szych szczegółów jeno dziwniejszą jest nasza 
obojętność. Dobroduszny ten i ó w .„ g o im “ 
przeczyta wreszcie „Hasło Narodowe" 
wzttsszy ramionami, zamiast co tchu bronić 
się przed żydowstwem. — Wszakżeż to 
wróg straszny, przepotężny, okrótny i pod­
stępny, wciśnie się nawet szczelinami —  a 
gdy zajmie tyły, gdzie nie masz żadnych re ■ 
zerw — toś zgubiony | bo on nikogo nie 
„żywi". —  W dodatku jest on jak ów owad 
pijący krew, który upatrzywszy ofiarę, sp a­
da ze sufitu za kołnierz, a wtedy nie czas 
na proszek, gdy ci bolący bąbel zwiastuje 
przebicie skóry.

Trzeba aby wszyscy pojęli o g ro m  n ie ­
b e z p ie c z e ń stw a  i zawczasu obmyśleli sk u ­
te c z n ą  o b ro n ę , zwołując do niej wszyst­
kich. podobnie jak owi rabini, podrabinki i 
różne „szkolniki" walą do szturmu na na­
szą Ojczyznę na wolność, naszą własność, 
na rodzinę, kościół, urzędy i szkołę.

Oby nie było za późno na naszą alarmo­
waną mobilizację. W. H.

Czuwamy.
Czego wy chcecie .. Przyszliście z daleka, 
1 roztoczyli tu swoje penaty;
Czyżbyście chcieli dziś za to zapłaty,
».e ten kraj waszą niecnotą ocieka?
To, co tradycji ołtarze nam wzniosły,
Co dla nas w krwawych relikwiach się

[mieści
Co nasza pamięć tak miłośnie pieści,
T e monumenty, .to  w sercach wyrosły, 
Chcecie rozgromić? Wiarę w ideały 
Rozkruszyć chcecie na dmbne atomy? 
Tam, gdzie widzicie wierzeń naszych złomy; 
Sypiecie groźne nienawiści wały 
I jakąś nową religję szczepicie,
Za pożyczoną z ponurych podziemi.
Na jasność dzienną w,ciągacte z ciemni 
Żydowskie godło stawiając na szczycie. 
Pragniecie wznosić co p< niżyć może 
Wy byście chcieli poburzyć kościoły..
A gwarę waszą wprowadzić do szkoły —
I dać tej ziemi z perfidji podłoże!

Czego wy chcecie? Sk-uszyć nasze siły 
W zdradzieckich zmagań potężnym zawrocie* 
I kąpiąc słabych w źle nabytenr złocie, 
Pogrążyć naród, w który gromy biły?

O pamiętajcie! od tej się oDoki 
Najpotężniejsza siła odbijała,
Z którą się nasza modlitwa wzmagała.
Bijąc cierpieniem w  słoneczne obłoki. 
Chcecie Ją kupić? —  Judasza srebrniki 
Rzucając w  garście zwyrodniałych synów; 
Lecz Ją obronią korony z wawrzynów. 
Pamięć przeszłości zmiesza wasze szyki.

Coście jej dali — za to, że przyjęła 
Bezdomne wasze wygłodniałe rzesze, 
Ze was puściła w domowe pielesze,
1 pod swe skrzydła, tułaczów zgarnęła? 
Coście fej dali? Czy bogactwa składy. 
Z miłością ku Niej wyciągając ręce?

Nie! W czas, gdy drgała w konwulcyjnej
(męcfc.

W yście Jej dali — przekupstwa i zdrady.
I dziś, gdy jeszcze nie zbiiźnione rany,
Gdy jeszcze pomna niewoli terminów. 
Chcecie anarchją porazić jej synów,
1 ścisnąć rece w żydowskie kajdany?!
Nie podołacie! Rzućcie swe programy,
Bo na nic knowań waszych tajemnica.
W wasze chytrością piętnowane lica, 
Głosimy Hasło: C zuw am y! czu w am y!

Jan Wtodkowski.

Husyci czy HassydzL
Prasa czeska pod względem żydowskim  

przedstawia się następu ąco:
Pismo socjaldemokratyczne: „Prawo lidu** 

ma redaktorem naczelnym żyda Pika.
Pisma narodowo demokratyczne: p t„Na- 

rodni List" żvda Penizeka.„Narodni P o- 
litika" żydów Boisky‘ego, Harlasa i Lede- 
na.
Pismo komunistyczne „Rude Pravo“ ży­
dów Steina, Taussiga i pół-żyda Zemana 
(Olbrachta).

Pismo narodowych robotników: Lidow  
Nowiny" — żyda Winter‘a.

Urzędowe pismo wychodzące po niemie­
cku „Prager Presse". ma żyda Lustig-Lau-
rina.
Nawet „Lidove Listy," klerykalne, ma w re­
dakcji żyda „nawróconego", Fuchsa.

Nieżyaowskie są: klerykainy „Czech" 
(tylko 2.000 egzemplarzy), dwutygodnik 
„Stit Naiodu" przez znanego antiaemitę 
Kasanda, wreszcie odważają się niekiedy 
na wy stąpienie rzeci w żydom „Niezawisłe 
Listy", „Narodni Republika" i „Obboj".

s a m
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Roischl ld  h e r s z te m  
p r z e m y t n ik ó w

Z d e m a s k o w a n i e  n a jw ię s z e g o  p o t e n t a t a  f i n a n s o w e g o .
W  Ameryce wykryto niesłychany skandal!
Kotschiid, największy potentat finansowy 

świata, n i e k o r o n o w a n y  w ła d c a  Iz rae la  
w  swej żądzy zgarniania majątkn wzorem 
swych praojców z pod  góry Synaj czczący 
złotego cielca zdemaskowany zostuł jako 

- h e r s z t  o lb rz y m ie j  b a n d y  p r z e m y tn ik ó w ,  
trudniących się szmuglem spirytuau i wód- 

dti do prohibracyjnej Ameryki 
L e w is  H. R o t s c h i ld  wiceprezydent nowo­
jorskiego Chalesea and Excange Bank o- 
skarżony jest o to. iż kierów; I o lb rz y m ią  
- o r g a n iz a c ją  k o n t r a b a n d y  a l k o h o l u  d o  
S t a n ó w  Z je d n o c z o n y c h  R tsch Id, który 
f i n a n s o w a ł  c a łe  p r z e d s i ę b io r s tw o ,  dą­
ży! do  opanowania nielegalnego handlu 
alkoholem w Stanach Zjednoczonych.

Koncern, na którego czele stal ares to- 
wany bankier rozporządza! f l o t ą  s k ł a d a ­
j ą c ą  s i ę  z  16 o k r ę t ó w ,  p r z y w o ż ą c y c h  
d o  S t a n ó w  Z j e d n o c z o n y c h  k o l o s a l n e  
i lo ś c i  a lk o h o lu .  Hrzeoęmie obliczaią, iż 
każdy z okrętów podczas podró?y z Euro-

Marsz. Piłsudski o posłach żydowskich
S tw ie rd z i ł ,  ź e  żydz i  m y ś lą  t y lk o  o  k o r z y ś c i a c h  m a t e r j a ln y c h ,  a  ży d z i  n a  t o  o b ra z i l i  s ię.

W  wywiadzie z. korespondentem „Temp- 
sa* marszałek Piłsudski, mówiąc o życiu 
pariamentarnem w Polsce wyraził się w na­
stępujący lakoniczny sposób  o posłach i 
aeaatoraoh żydowskich w Polsce.

„K o ło  ż y d o w s k ie  s k ł a d a  s ię  z sa -  
-m y c h  o p o r t u n i s t o w ,  k t ó r z y  m a j ą  u w a ­
g ę  z w r ó c o n ą  t y l k o  n a  p e w n e  i n t e r e s y  
m a t e r j a l n e ”.

Opi ua tą poczuli się p o s ło w ie  ż y d o w ­
s c y  d o tk n i ę c i ,  a posei K cch  zamieścił 
nawet na łamach „Chwiii“ ob>zerr;y arty- 
ktd w tej sprawie pf. „Czy zasłużyliśmy?"

w którym powołuje się na sympatyję jaką 
darzyli posłowie żydowscy rząd marsz. Pił­
sudskiego, oraz twierdzi, że sympatja w y­
pływa ż czysto „idealistycznych* względów 
w  końcu skarży się poseł Reich na rząd, 
który —  zdaniem jego — n ie  d a ł  ż y d o m  
n c  r e a l n e g o  a mimo to żydzi odnoszą się 
do niego zyczhwie. Kończy swe boleści 
pos. Reich następującym zwrotem:

Z w r o t  p r e z e s a  R a d y  m i n i s t r ó w  d o ­
ty c z ą c y  K o ła  Ż y d o w s k ie g o ,  j e s t  d la  
n a s  r o z c z a r o w a n i e m  i r o z c z a r o w a n ie m  
—  b o le s n e m .

Co się dziele w całej Polsce?
P o d g ó r z e —  Płaszów.

Bezczelność żydowska,
Do czego posuwa się bezczelność i a ro ­

gancja żydowska niechaj posłuży następu­
jący fakir

Dnia 30 IX. br. usiłował przejść przez 
biuro kasy towarowej w  Płaszowie w k a ­
peluszu na głowie pewien żyd. Zetrzymany 
przez urzędnika, który polecił mu kapelusz 
zdjąć, usiłował go odepchnąć i przejść da- 
#ej. Kiedy mu się ta  nie udało zawrócił, lecz 
-natrafił na drugiego urzędnika, który znowu 
wezwał żyda do zdjęcia kapelusza w loka- 
hi biurowym, do którego to lokalu jest 
nadto  wstęp wzbroniony.

Wówczas aicgancki żyd oświadczył, że 
„(dema nigdzie napisane, aby tu kapelusz 
zdjąć należało* A kiedy urzędnik za­
żądał wylegitymowania się, żyd odpowie­
dział, iż „niema pized kim się legitymować"

Zawezwany policjant padał, iż żyd nazy­
wa się  Zygmunt Zimetbaum z Podgórza,
Sprawę skierowano do sądu.

Ł adnych  dożyliśmy czasów.
Po/ak.

Krynica.

Oszuści żydowscy jeszcze 
nie pod kluczem.

W kwietniu b. r. ukazał zię w „Haśle 
Narodowem " artykuł p t „Złodzieje, oszu­
śc i ,  szantarzyści pod klucz", w  którym to 
artykule zdemaskowano machinacje dwóch 
żydów właścicieli Hotelu Krynickiego „Pod 

‘T n e m a  Różami" a mianowicie Leona Vogia

i Natana Grubnera. Na podstawie rewelacj 
jakie okazały s!ę w „H. N “. władze skar­
bowe zarządziły rewizję w wymienionej 
f rm ie  w sierpniu br. Rewizja trzydniowa 
stwierdziła prawdziwość rewelacji „Hasła 
Narodowego".

Oto faktyczna ilość pokoi wynajmowa­
nych w Hotelu powyższym nie zgadzała się 
ze stanem sf ngowanym przez właścicieli 
żydowskich. Sprytni żydzi podali władzom 
iż wynajmują zaledwie 92 pokoi, w rze­
czywistości zaś ilość wynajmowanych p o ­
koi wynosi 114! W ten sposób  zamierzali 
żydzi wprowadzić w błąd władze przy wy­
miarze podatku dochodowego i przemy­
słowego!

Nie koniec na tem. Przy rewizji skonta- 
towano, iż księgi handlowe prowadzone 
przez oszustów żydowskich nie odpow ia­
dają wymogom ustawowym. 1 tak podręcz­
nik kasowy posiadał na początku 2 kartki 
wyrwane, a w środku całych 10 arkuszy 
zupełnie wydartych, nadto w 2 miejscach brak 
było również 2 kartek. Inne księgi handlo­
we posiadały znaczną ilość kartek nieopa- 
rafowanych bez liczb. W Księdze obrotu 
wpisywane były obroty ryczałtowo co 10 
dni, a nie codziennie. Brak inwentarza itp. 
wszystko to wskazuje, iż oszuści prowa­
dzili Księgi powyższe tylko dla władz skar­
bowych z fikcyjnemi pozycjami, dla swego 
użytku zaś prowadzić musieli księgi zgodnie 
z faktycznym stanem rzeczy.

Bezczelni żydzi tak byli jednak pewni, i i  
przy rewizji władze dadzą się wbłąd wpro­
wadzić, iż arogancko mówili na początku, 
że cieszą się z rewizji, bo ta zrehabilituje 
ich i oczyści z podejrzeń. Aż tu całkiem 
coś wręcz przeciwnego! Rewizja ujawniła 
oszustwa namocalne, udowodnione zbrodni­
czym żydom

py do Stanów przywoził zaw«ze ze sobą 
t r a n s p o r t  a lk o h o lu  w a r to ś c i  m i ł jo n a  
d o l a r ó w .

Po raz pierwszy władze amerykańskie 
wpadły na ślad wielkiej organizacji „bocł 
iegierskiej", kiedy władze ctłne zatrzymały 
statek „Crete", na którego pokładzie znaj­
dowało s fę 30.000 g a l o n ó w  w h is k y ,  w a r ­
t o ś c i  800.000 d o l a r ó w . .

W  związku z aresztowaniem Levis Rot- 
schilda jest prowadzone śledztwo, które 
stwierdziło, że p r z e s z ło  40 w y b i tn y c h  
o s o b i s to ś c i  w  B o s to n ie ,  N o w y m  J o r k u  
i F i la d e lf j i  w s p i e r a ł o  f i n a n s o w o  i c i ą g ­
n ę ło  zy sk i  z  n i e l e g a ln e g o  h a n d l u  a l k o ­
h o le m .

Oto w jaki sposób  owładnięty nienasy­
coną żądzą złota Rotschiid stał się zbrod­
niarzem i degeneratorem całej masy Ame­
rykanów.

j  ik rozm ate  są  środki opanowywania 
świata przez żydostwo. . .

Oszuści ze strachem natychmiast zdekla­
rowali się wykupić świadectwo przemysło 
we dla przedsiębiorstw handlowych 1-ej. 
kategorji,, myśląc że w ten sposób zamkną 
usta i całą rzecz zatuszują.

Dziś ąptywa ód tego czasu 4 miesiąc*’. 
Vogel i Tifubner dalej na wolności, bo  
władze nie ustaliły jeszcze dokładnych d a ­
nych co do oszustw  podatkowych wymie­
nionych żydów za lata ubiegłe i rok bieżący. 
Żydzi myślą, że ujdzie im wszystko i że 
wykręcą się sianem.

AJe oninja czuwa. Nie dopuści ona, by 
Skarb Państwa riszćzyło dwóch zbrodni­
czych żydów z Krynicy. Ntedopuści do ła ­
mania praw  przez vżydowskich bogaczy.

Zresztą panowie ci mają wiele rzeczy na 
sumieniu, dość przypomnieć sprawę „odbu­
dowy" Gorlic, i drzewa przeznaczonego n a  
ten cel!

Nie spoczniemy, dopóki oszuści nie zosta­
ną przykładnie ukarani i dlatego raz jesz­
cze wołamy pod adresem naszych władz: 

Oszustów żydowskich pod klucz!
Polacy.

Bodzentyn.
Apel do inteligencji.

Od dawnych lat wiele już trudu ponosił: 
i ponosi do dziś szeroki ogół społeczeń­
stwa polskiego dla pracy nad tem, abyśmy 
raz na zawsze zerwaii z żydowstwem, abyś­
my tworzyli swo.e sklepy katolickie i p o -  
nierali swój handel. Popierać handel pol­
ski możemy Wszyscy, jeżeli wszyscy zrozu­
miemy sami i drugim powiemy, że grzeszy 
politycznie i narodowo ten, kto pomijając 
sklepy katolickie, dąży po zakupy do skle­
pów żydowskich. Taki grzech u nas w  
Bodzentynie oprócz wiejskiej i miejskiej l u ­
dności popełniają nawet i panow ie inteli­
genci zakupując wszystkie produkty żywnoś­
ciowe w sklepie Szyi bzacldera zagorzałe­
go żyda Nie dziwićby się tym, c o  
czytać i pisać słabo umieją, albo są  anal­
fabetami, ale wielkie zdziwienie wywołuje­
cie wy panowie, którzy czytać nieźle i pi­
sać umiecie, którzy często gazetę w ręku 
miewacie a jednak czynami i postępowa­
niem swem w handlu z żydami pokazujecie 
ogółowi, całego naszego mieszczństwa i ro l­
ników , że u was więcej zasługują na p o ­
parc ie  żydzi, niż katolicv, że wam jest przy­
jemniej spojrzeć na płową brodę żyda, nUż 
na pogodną twarz katolika, wreszcie daje­
cie dowód, że wasze pojęcia nie wiele r ó ­
żnią się od pojęć ciemnych mas pospólstw a.

Wzywam i nawołuję was do w spółpracy 
z innymi w odżydzaniu kraju naszego. 
Wzywam też i proszę miejscowego księdza 
(proboszcza) kanonika, by zechciał przem ó­
wić z odpowiedniego miejsca do parafjan 
swych, upominając ich, że święto i niedzie­
la jest ustanowiona tylko na odpoczynek 
i chwałę Boga, a nie na kryjomy handel z 
żydami.

1 tu nadmienić muszę b. przykry fakt z 
życia tu*, parafjan, a mianowicie ten , że  
ludność nieuświadomiona wciska się ukrad­
kiem przez uchylone drzwi do sklepów ży­
dowskich i tam załatwia różne tranzakcje 
handlowe przy zamkniętych okiennicach.

Naprawdę przykry obraz często widuję, 
jak żydzi stojąc przed zamkniętymi drzwia­
mi swych sklepów pogardliwie odpychają 
głupich gojów cisnących się do żydowskie­
go sklepu w niedziele, aż wreszcie zlituje 
się dobre  żydzisko i uchyli trochę drzwi 
sklepu wpuszczając goja do środka.

Cóż robi nasza policja w te dni niedziel­
ne, że dopuszcza do faktu gwałcącego u -  
stawę sejmową o spoczynku niedzielnym?

Wierzę, że odtąd zawsze nasza policją 
postara się położyć kres bezprawiu na grun­
cie Bodzentyna, a inne posterunki idąc za 
tym przykładem uczynią to samo.

Em. lo t. Em .

Zakopane,

Zażydzone Zakopane!
Zakopane z każdym dniem coraz bar­

dziej się zaźydza, jest to smu*ny fakt 
wszystkim wiadomy i widoczny. Wystarczy 
przejść Krupówkami! Co drugi sklep lo ż y -
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ctoursfct-a wszystkie prosperują znakomicie 
—  wszystkie pełne a kupujący te przewa­
ż n ie  niestety sami chrześcijanie. A sklepy
citrześcijańSKie świecą pustkami!

Ostatnio zn ew a dwaj te t obywatele 2 s -  
•fcopiańscy wynajęli swe sklepy żydem. Itak  
Ochotnicki, właściciel hotelu W anda który 
już jeden sklep wynajął ydowi (Ha— De) 
obecnie wpuścił arugieg* żyda Stottera, k tó ­
ry  robi silną konkurencję firmia chrzęści • 
fańskiej Pełza.

Drugi sprzedawczyk to bogacz tutejszy 
masarz Galica, właściciel kilku kamienic*

w ybudowanej
Witkiewicza)

który wynajął w  swej nowo 
kamienicy (róg Krupówek i 

•sklep żydowi.
I me tyłko placówki hincTowe zajmują 

-żydzi —  lecz także masowo nabywają wille 
pensjonaty etc.

Zażydzenie więc Zakopanego postępuje 
saybkim tempem, a t e  tak jest, to w g łó ­
wnej mierze ponoszą winę sami chrzęści-
ianie.

ISowy Sącz.

1 0 1  gwałcą M i ę  a spajtói
BietelafBi.

Ustawa swoje — a żydy swoje! Chyba 
-niema w  Polsce drugiego miasta, gdzieby 
tak jaskrawię gwałcono ustawę e sp  uezyn • 

*ku niedzielnym jak u nas w N. Sączu. 
W ystarczy  przejść się w  niedzielę, czy Ś*dę 
to  przez Rynek łub ul. jagiellońską. Przed 
każdym  sklepem stof Żydóweczka, która do• W V • r
każdego przechodnia kusząco się uśmiecha, 
uśm iecha i wskazuje, swoją bramę i sze

wejście wptera pew isda: „proszę wejść 
Stern".
. Każdy sklep żydowski w Rynku i ńa  ui. 

Jagiellońskiej ma wejście drugie w sieni o d  
godziny 10 do I-ej pełno kupujących a co 
najsmutniejsze, klientela to sarni chrzęści- 
jariie ! Wsiyc! A czas chyba najwyższy, by 
spraw ą tą za j ih  się tut. Policja, która ja-

:koś tego nie widzi.
Wlijgpł

'Mowy Sącz.
Szlojme Korbel-wielki 

„redaktor4* do małych 
interesów - prowokuje.

Niedawno pisaliśmy o tern. f:e powstało 
w Nowym Sączu' żydowskie pismo, dla za­
maskowania pisane po polsku, którego rfe-

Stowa prawdy o Teatrze 
opufarnym w Krakowie.•r*

Kraków odczuwał i odczuwa stale po 
tr-eiie teatru popularnego, j e s t  to zresztą 
niezbędnym postulatem kulturalnym rozsze­
rzanie wpływów teatru rut jak najszersze
m asy:

Myśl którą podjęli pp. Dobiesław, P is  
"barski i pilarski spotkała się z j a k  ra jży w - 
-szeni uznaniem. Z nowym sezonem otwarli 
p j?y ul. Rajskiej Teatr popularny „ N o w o ­
ści “.

P ienysze  premiery (cieszące się pe łną  
"fiekwerefa} dawały nadzieję, że będziemy 
mieli w Krakowie nową placówkę sztuko

Miał- t a  być teatr p o p u l a r n y .  Spy­
tajmy się -na czem Ut p o  p u l a m o ś ć  
polega? W  każdym razie popularność nie 
p  ,o.1 e g a  n a  p ł y t k o ś c i; Czem je s t  
popaląrnp.śó daje przykład najdoskonalszy 
k  i no. K i n o  j e s t  d z i ś  n a p r a w d ę  
-p o p u i a r n e m. Diaczego? D aje 
prze ważnie ś w i e t n e  p r o g r a m y ,  
każdy widz- czuje się  fu doskonale, w ie  l e  
-jest mile widzianym i. t  d. itd. K ino d o ­
stosowało się do wymagań widza i n aw za­
jem nauczyło go wymagań w dziedzinie sztu- 
tki. Dziś złych rzeczy kiuo grać nie m oże. 
tak sm ak widza jest juz wybrednym ż w y­
doskonalonym.

doktorem został Szlojme, podpisujący się 
pożyczonem polakiem imieniem „Stanisław 
Kórbel".

Otóż, jak się okazało, społeczeństwo pol­
skie naszego miasta zorjentowało się szyb- 
kó  w tendencji pisma Mr. Kdrbla i przyję­
ło je, za wyjątkiem nielicznej zresztą grupy 
żydowsko Kjo iistycznej. ozięble. „Kurier*1 
p- Silyjme „rai". KSfbi* czytają chyba m o ­
le na półkach księgarskich no... 1 on sam, 
oraz jego rodzina, która płaci za nakład. 
Bowiem, jak wtad«mo, wychodzi w No­
wym Sączu debrze prezentujące się pisma 
patrjottfczno. narodow e „Goniec Podhalsń 
ski", którego wydawcami są  rodzeni P o la­
cy J  zasłużeni działacze narodowi.

Żydkom jednak i eh poplecznikom nie 
podobało  się i nie podoba, powodzenie te­
go pisnia polskiego, uderzyli tedy na alatras 
1 z całą furją rzucili się na nie, pragnąc je 
„zwalczyć" a przeforsować swoje ideie w 
„Kurjerku" mantem naśladownictwie, fatal­
nie prezentującem się pod każdym wzglę­
dem tygodniowem pisemku.

Celem tej interpelacji był® zaszkodzenie 
w tym względzie wspomianemu pisrnu, któ­
remu z tytułu starszeństwa i poczytności w 
mieście i w n a jsze rze j  okolicy, słusznie 
należy się to prawo.

Rodła zazdrość S dójmy zrobiła swoje — 
magistrat, chociaż postąpił prawnie i nie 
ran potrzeby, obaw iać się żydków, to jed­
nak z uwagi na przyszłe wybory, liczy się 
z niektórymi radnymi, będącymi niestety 
r«a usługach żydów.

Apelujemy przeto do społeczeństwa są ­
deckiego, aby nie d a l » opanow ywać s>ę 

Mr. redaktorowi" Sztojmie, który na m od­
łę krakowskiego jednego pisma, urządził 
swoje netjUne pisemko inasońsko-żydow- 
sfcie, ze skradzionym tytułem „Podhalański", 
lecz aby potępiło krecią, podstępną robotę 
radnych w rodzaju Arciszewskich i wypar­
ło się i zaniechał > współpracy 4 żydami.

Społeczeństwo polskie i duchowieństwo 
w  s«jię wiary, polskości i dobra kraju win­
no pomóc i popierać swoje pismo lokalne. 
„Goniec Podhalański"!

PRAWDZIC.

Ostatnio „redaktor" Szlojtnc przez o d d a­
nego mu radnego wiejskiego p. Arciszew­
skiego, znanego szabasowcs, którego nawet 
P. P .  S, z partji podobno  wyrzuciła, zaiin­
terpelował burmistrza w sprawie ogłoszeń 
urzędowych płatnych przez Magistrat, w 
„Gońcu Podhalańskim''.

Ale wróćmy do teatru. Popularność nie 
uwalnia od  jak u a j w i ę k  s  z e  g  o w y- 
s i t k u  a k t o r s k i e g o ,  u ż y u e a k i e -  
go d s k o r a c y j n e  g o, m u z y c z n e-
g ó itp.

Popularność teatru powinna być podobną  
do oopuiarnośei km». I tu musimy stwicr 
dzić kategorycznie: T  e a  i r  , N o w  o ś c i" 
n i e  s p e ł n i ł  p o k l a d n y c h  w n i m  
n a  d t i c  i. Toteż publiczność zaraz zarea 
go wała odpowiednio i p r z e s t a ł a  d o ń  
u c z  ę s  z c z a ć. Wówczas "zzcząl tsatr  
próbować eksperymentów. Z braku miej­
sca wymienię tylko jeden. W zeszłym mie- 
s-ącu wystawił teatr Nowości sztukę ży­
dowskiego pisarza „Pustą  karczmę" w  tłu­
maczeniu Krakowskiego recenzenta teatral­
nego „Nowego Dziennika" naturalnie zyda.

To było już p o H c z k i - e  tn r  % u c o - 
r> y ni w t w a r z  p u b l i c z n o ś c i  
c h  r  ?. e  ś  c i j a  ń s i e j. Co to za sztuką? 
Pełna zabobonnych wierzeń żydowskich, u- 
czuć i namiętności -przechodzących w sa ­
dystyczny charkot i bicie biczyskiem ..uko­
chanej" przez żydowskiego farma na. A ję ­
zyk? Okiopny! Gdzie to w języku polskim 
są  takie wyrażenia jak „sztama" „bujda" 
itp. Podobno  tłumacz jest doktorem filo- 
zofjŁ Użył więc tych. wyrażeń chyba umy­
ślnie, dla skalania polskiego- języka.

Naturalnie -w K r a k o w  i e s z t u k a
s p o t k a ł a  s i ę  z -  p o t ę p i e n i e m
a  w  najlepszych w ypadkach  z obojętnością

Rymanów.
Krzywda ptlsk itgt sptłaezeŃstwa 

lak ta mażiiwa? Kta winien?
W  ostątnich dniach wywołał w m lessie 

Rymanowie i okolicy niesłychane wzburze­
nie fakt odebrania koncesji na hurtownię, 
tytoniową miejscowej Składnicy Kółek rol­
niczych a nadanie jej synowi tabina ze  
Sirzyżnwa, Horowitzowi, Rozporządzenie 
wyraźnie zaznacza, że obdarzony koncesją  
Horowitz „wiele uczynił dia Ojczyzny i N a­
rodu i dlatego otrzymuje koncesję". N ą^ko- 
tek tego odbyt sfę w niedzielę 12 grudnia 
w  wielkiej, po brzegi wypełnionej sali „do­
koła" wiec iudneści miasta i okolicy. P o  
orremówieniach p. hr. Jana Potockiego, 
dra Bieleckiego, Kucharskiego, Jana Kilara 
i innych uchwalono jednomyślnie i jedno­
głośnie wśród burzliwych oklasków nastę­
pujące rezolucje;

Obywatele miasta Rymanowa i miesijjfań- 
cy okolicznych wiosek, zebrani w dniu T t  
grudnia w iiczbie około 400 osób w san 
Sokoła*.

t .  stwierdzają, że niespodziane, bez po- 
wodu, bez zarzutu pozbawienie tutejszej: 
składnicy Kółek rolniczych, która jest je 
dyną reguUtorką cen w miejscu prowadze- 
nia już od nowego roku hurtowni tytonio­
wej, przyczem 2 pracowników Polaków  u 
tracić musi pracę a oddanie jej żydowi m a­
jącemu najgorszą opinję, którego z Tuykt 
wygoniono i to za rzekome „zasługi dla 
Ojczyzny" —  jest lekceważeniem własnego 
narodu, jest krzywdą naszych inwalidów, 
dalej niesprawiedliwością.

2. protestują najostrzej przeciw nadaniu- 
koncesji tej we wrogie lęce rzekomo pa­
triotyzmem uprzywilejowanego osobnika;

3. uchwalają jednomyślnie jak jedan mąż 
solidarnie, ostry bojkot nowego sklepu ż y ­
dowskiego w Rymanowie gdyby miał być 
otworzony.

4. wytoc yć proces imieniem członków 
Składnicy z których wielu jest inwalidami 
o odszkodowanie dia instytucji zasłużonej, 
z powodu strat, z racji niespodzianego bez 
pow odu i bez zarzutu odebran ia  jej posia­
danych praw,

5. wysłać delegację zaraz nazajutrz 13 
grudnia 1926 do wysokiego Rządu, uzbro­
jona w rnemorjał i protest opatrzony liczne- 
mi podpisami, by zbadawszy rzecz o d w o ­
łał swe rozporządzenie dotyczące tej s p r a ­
wy,

6 zanim delegaci zdołają przybyć do 
W arszawy odnieść się natychmiast telegra­
ficznie do Prezydjum Rady Ministrów i Mi­
nisterstwa Skarbu, by zastawiając „status

Żyuzi też do teatru nie przyszli, bo mają 
swój teatr. Wpadło więc kier ownictwo pa 
pomysł wspaniały. —  Jedźmy z „Pustą 
karczmą" na prowincję.

I objechał z tą sztuką zespół teatru sze­
reg większych miast, jsk np. Tarnów, Przei- 
myśl, Rzeszów Lwów itp. Jak się od na­
szych korespondentów  dowiadujemy i r»- 
p r e z a t e a t r u  i a a  p  r o  w  i n e j  i 
s i ę  n i e  u d a ł a .  Co więcej s p o t k a -  
l a  s i ę  z p o t ę p i a n i e m  i z e z d z 1- 
w i e n i e m  jak polski teatr z Krakowa 
(z tego Krakowa, o tak wspaniałych tra ­
dycjach <e uralriYch) śmie darzyć ludzi na 
prowincji podebnera sziuczydh m i to ży­
dowskiem. We Lwowie nie chciano dać  
zespótowi żadnej' sali teatralnej, odegrano 
więc „Pusta Ic-rczma" gdzieś w dzielnicy 
żydowskiej. Wstyd!

Dzisiejszy kierunek, jak się dowiadujemy, 
ustalił się podobno  do długich walkach w  
łonie dyrekcji, aż wreszcie skończyło ssę 
na tem, że porzucił zupełnie dziedzinę d ra ­
matu został przy wystawianiu samych o- 
peretek. Operetka w Krakowie też jest p o ­
trzebną i nic nie mamy przeciwko jej is t ­
nieniu. Domagamy się jednak, by teatr p o ­
stępował z 'reklamą uczciwie, jakżesz b o­
wiem dzh. nie wyglądała np. reklama o p e ­
retki „Żołnierz Marysieńki" Grano ją 300 
razy w Wiedniu z niebywałem D owodze­
niem. I cóż w Krakowie nie miała 3 kom­
pletów, Dlaczego? Bo okazała się nie
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aępp inBoiliw&o ufnymante nadal tej
śjnseesfi Składnicy w Rymanowie, która do* 
fąd jją prowadziła, lub inwalidzie, polakowi, 
w  drodze normalne}, jawnego i legalnego 
k&Pkursu*. —
' Komentarze zbyteczne,

B ie fy  G & ździk,

S ta n i s ł a w ó w .

Wstyd korejarze  
stanisławowscy!

®>e wszystkich organfzaeyj naszych gwał- 
t*}® w ciskają sm* żydzi, czego najlepszym  
dowodem, że okręgowy związek umysło­
w ych pracow ników  kolejow ych w Stanisła- 
yyowte repreze»ttijący polskich urzędni­
ków ohrkt prezesem Wendta Tadeusza 
W eicka wyehrrtę zaś sekretarzem prawdzi­
w ego §yda, Em.;a»eia Silberbacbs.

>ffiiba związkom, które najważniejsze 
stanowiska obsadzają żydami, tak jsk gdy­
by już »ic był® urzędników Polaków.

Cóż żydzi opanowawszy przewodniczące 
stSanewtska ożywają swego wpływu i re? 
ęlągają macki polipa, celem zupełnego u* 
fśrarmenśa i zaiydzenia organizacji. —

Kolejarz.

K fe lc e .
W yjaśn ien ie .

W  artykule p. t. „Kto gubi Polskę", w 
numerze 39 „Hast* Narodowego** z dnia 
35 października 193B r. korespondent kie­
lecki pisał nam, ic  w  Kielcach buduje Się 
szkolę pod wezwaniem św. Stanisława Ko­
stki, —  czysto polska i Katolicka szkoła — 
z «Kar ło żo n y c h  przez polaków katolików 
z  Ameryk’.

jak  się dowiadujemy, to korespondencja 
powyższa, nie była ścisłą i wymaga uzu­
pełnień. ze względów na osobę rzeczywi­
stego fundatora. W Kielcach wybudowane 
zostało gimnazjum, kiórego fundatorem wy- 
łącznym, byt ks. L. Wojtyś. rodak kielecki, 
powróciwszy z Ameryki postanowił ufundo­
wać d 'a wiecznej pamiątki, swoim rodakom. 
Stara3 zjurn pod  wezwaniem Sw. Stanisława 
Kostki.

Ks. L. Wojtyś ofiarodawca i fundator 
kieleckiego gimnazjum, złożył w gotówce 
przeszło 5 tysięcy dolarów amerykańskich, 
ziaeszczędzonycli przez długoletnią pracę 
•w Ameryce. Gdy ks. L. Wojtyś powrócił 
do Ojczyzny, powziął tak piękną myśl wy­
budowania gimnazjum, którą to myśi na­
tychmiast w czyn wprowadził. ,

-wielką marnotą ale i z a g r a n a  b y ł a  
• n i ż e j  w s z e l k i e j  k r y t y k ? .

Dlatego z naszej strony musimy o-
*  f  r z e d  z p u b l i c z n o ś ć  K r a k  o- 
w a i  o k o l i c y  p r z e d  t ą  „ i m p r e ­
z ą *  o s z a t a n e m  m i a n i e :  T e a t r
P o p u l a r n y  N o w e ś c  i w  K r a k o ­
w i e ?  T e a t r  t e n  n a l e ż y  b o j k o -  
t « w i ć  dotąd, dopóki znów nie zmieni 
swego oblicza. Sztuki żydowskie obliczane 
na rzekomą frekwencję żydów z Kazimie­
rza. WoSflicy l Słiadomia muszą zniknąć 
z  repertuaru! Dalej Dyrekcja powinna zro­
zumieć, ze samą tylko przesadną reklamą 
rrłe ściągnie widzów na to, by słuchać mjd- 
r.e, kiepska granej i aiepsko wystawionej 
sztefcd

Dyrekcja winna pamiętać: Najpierw dobra 
•sztuka, potem d«brzy aktorzy i dobra wy­
stawa następnie uczciwa i nieprzysadna re­
klama — a  teatr napewno będzie pełny!

D opóki tego nie zauważymy ze strony 
kierownictwa teatru, dopóty Teatr ten bę­
dziemy zwalczać jako r e k l a m  l a r s k ą  
i m p r e z ę  b e z  c i e n i a  t a l e n t u !

Następnym razem podzielimy się z n a ­
szymi czytelnikami dalszą serją rozważań 
:32 temat teatru przy ul. Rajskiej i jego go­
spodarki wewnętrznej „zakulisowej*.

ZzL

Tak hojnemu i zacnemu fundatorowi, ja­
kim jest ks. L. Wojtyś, obywatelstwo po­
wiatu kieleckiego zachowa wdzięczność na 
wieczne czasy, zaś komitet, zajmujący się  
budową tego gimnazjum, myśl;, by ku wiecz­
nej pamięci fundatora, ustawić błust Jego, 
jako pomnik, któryby gdzieś w  widocznem  
miejscu, w  klatce schodowej, łub też u wej­
ścia do gimnazjum pomnik faki staną}.

Oby więcej takich dobrodziei w Polsce  
się znalazło, którzyby ofiarami swojemi 
zechcieli ufundować gmach odżydzenia na­
szej Ojzyzny i w  tym celu założyli wielką 
hurtownię, w której mogliby się zaopatry­
wać, kupcy polscy i katoliccy w najroz­
maitsze towary, które po największej czę­
ści muszą kupować obecnie « żydów.

Cześć! wielkiemu fundatorowi ks. L. 
W ojtys owi, dającemu tak piękny przykład 
społeczeństwu polskiemu, które winno iść  
Jego śladami.

KIELCZANIN-

Tyśmienica.
Otrzymujemy następujące pismo. 
Wielmożny Panie Redaktorze!

W  imię uczciwości i prawdy proszę o  
sprostowanie, artykułu umieszczonego w  
„Haśle Narodowem®, z dniy 21, listopada 
b. r. L: 46. p. I. ”M żyd zi s ię  cieszą"

Od chwili zajaśnienia u nas  jutrzenki 
wolnośei, życic tutejszej Polonii dziwnemi 
drogami popłynęło, dzięki ambicjom i a<#bi- 
byjkom jednego człowieka.

Nieprawdą jest, że Polonja pod prze­
wodnictwem komisarza rządowego zastała 
zorganizowaną, i n ieprawdą jest, że dzięki 
komisarzowi Składnicę Kółek Rolniczych 
wyrwano z rąk żydowskich; p raw dą jest. 
źe budynek Składnicy w czasie ucieczki 
komisarza wraz z towarami z poprzedniej 
Składnicy umieszczonej w  budynku gmin­
nym przed inwazją bolszewicką, kupili od 
żyda Pipera, który zamyślał to samo robić 
Co komisarz, tutejsi mieszczanie Wlad. Nic- 
kowski, Józef O.irowski i Kazimieiz Schrei- 
ber urzęd. oodatkowy za pożyczone, pienią­
dze (40.000 k) od p, Anieli Dclnickiei Do­
w ód  kontrakt kupna z d s ia  23 IX. 1920 r. 
i protokół później odbytege Walnego zgro­
madzenia.

Niepiawdą jest, że dzięki komisarzowi 
wyrwano z rąk żydowskich kilka b u d y n ­
ków, natomiast prawdą jest, że z przyczy­
ny od  komisarza niezależnej, kilka dom ów  
kupili podczas zawieruchy wojennej i wy­
jazdu kilku żydów, tutejsi mieszczanie, a 
d z ię k i  k o m isa rzo w i zaniedbała tutejsza 
Polonia kupna kamienicy tak zwanej „Dom 
Pański", w której kwaterował S o b ie sk i  
podczas wyprawy wojennej, a którą kupili 
żydzi na mieszkanie rabina.

P raw d ą  jest, że krytą walkę przeciw ca­
łej inteligencji polskiej f części mieszczań­
stwa prowadzi sam komisarz. P raw dą jest, 
że jeden z „tchórzów* t. j. p. Jan Tchórz 
nicki odziera z laurów bohatera i ofiarę 
„intryg*, p. Komisarza zarzucając mu nie­
czyste sprawki, które chce p. komisarzowi 
sądownie udowodnić, aie na te zarzuty p. 
komisarz nie ma ochoty reagować w są ­
dzie, natomiast skarży o czytanie „wierszy­
ków" ułożonych przez domorosłego ryma­
rza na cześć jego.

Praw dą jest, i e  dzięki komisarzowi i prze­
prowadzonemu przez niego plebiscytowi 
antialkoholicznemu, skonfiskował w Skład­
nicy wódkę, g dy  żydzi do dziś wódkę 
sprzedają nawet w niedzielę — a za wy­
szynk nic nie płacą, przez co Skarb pań­
stwa ponosi straty i to pokaźne, wziąwszy 
pod uwagę, że szynków jest tu kilka, o 
czem p. komisarz bardzo dobrze wie.

P raw dą jest, i e  kierownik szkoły pełnił 
służbę w powiecie kałuskłm za czasów u- 
kraińskich, ale to samo robił i komisarz 
jako geometra tu w Tyśmienicy.

Nieprawdą jest, że ioerowsńk szkoły p. 
Michał Ziomek, zażydził, szkolę, gdyż szkoła 
została zażydzoną jeszcze po inwazji rosyj­
skiej, gdyż szkoła barona Hiisclia została 
zńi rzczoną.

Za czasów airstrjackick przedwojennych 
wszyscy uczniowie w sobotę chodzili do

szkoły I pisali, bo żydzi chodzili do szko­
ły „barona Htrscha".

Prawdą jest, źe kierownik szkoły zorga­
nizował siódmą klasę, a  gdyby nie to, to  
nie tylko z tych, którzy „setkami czekają 
na posady* nikt nie dostał by posady, ale 
jeszcze i jedna z sił tutejszych musiałby 
pójść nadzieloną trawkę w szeregi „bez­
robotnych*. Prawdą jest,że nauczyciel* 
Szindler ma w obu szkołach 18 godzin re- 
tigji, a kierownik z początkiem reku prze 
znaczył mu również godziny języka nie­
mieckiego, które R. S. P. nie zatwierdziła, 
Prowdą jest, że do fcl. VII. chodzą dziew­
częta I chłopcy {10 16 kctolików, a i3  ży­
dów regularnie uczęszczających). T o samo 
było w roku szkolnym 1923/24  w szkole 
żeńskiej do której na polecenie inspektora 
musieli zapisać się chłopcy do kł. VI. gdyż  
w  żeńskiej szkole było za mato dziewcząt- 
by utworzyć samodzielną kl VI.

Rrawdą jest, źe zwyczaj obrzucania lu­
dzi uczciwych błotem wszedł w  repertuar 
działań komisarza, a rozbijanie Poionji w  
manię, dowodem czego rozprawa honoro­
wa odbyta w Stanisławowie w  prezydjum 
W ojev. Organizacji Narodowej, której pre­
zes p. Wawszkowicz wiceor. sądu postę­
powanie p. komisarza nazwał warcholstwem  
a samego komisarza warchołem. Rozbicie 
Sokoła i założenie dzikiego Sokoła, które­
go mimo rozkazu prezesa Okr. Sokoła p. 
Dziękońskiego do dnia dzisiejszego nie roz­
wiązał, to dzieło p. komisarza.

Inteligencja tut. zakłada celem położenia 
tamy kłusownictwu Towarzystwo Łowieckie 
pan komisarz tworzy drugie złożone w prze­
ważnej części z ludzi, stórym ochrona zwie­
rzyny nie bardzo leży na sercu i zostaje 
prezesem tego towarzystwa.

Prawdą jest, że dzięki komisarzowi, żydzi 
mają ławeczki przed swymi domami, gdy 
szkoła niema potrzebnych sprzętów a k ie­
rownik szkoły został zaskarżony do sądu 
przez stolarza, za sumę 300 zł. należną mu. 
za naprawę okien, drzwi i sprawione szafy 
do gabinetu, gdyż komisarz jako prezes 
Rady Szkolnej Miejscowej nie chce pokryć 
tych wydatków, gdyż „niema funduszów już 
od roku, ale na kupno kilku morgów pod  
park* właśnie dla żydów pieniądze się  
ząalazly.

Źe atmosfera oczyści się tu w Tyśmieni­
cy, wszyscy mamy nadzieję. Walka, k tó rą  
prowadzi komisarz nie z żydami, bo tych 
na obchodach 3 Maja nazywa braćmi, a  
z „szafeesgojami t. j. T . S. L Komitetem, 
budowy Domu Polskiego, który mimo intryg 
jego i bez niego buduje się, ze Składnicą 
na którą wysyłał delegację żydow ską do 
starostwa ze skargą, źe otworzyła res taura­
cję. (sam u żydów kupuje) a którą c i 
„szabesgoje* prowadzą po wylaniu p. k o ­
misarza, skończyć się musi, w  imię uczci­
wości, w  imię prawdy porażką i napiętno­
waniem tego myśliwego na honory, 
zaszczyty i stok-c poselski.

T ak  p. Komisarzu nie tędy droga, nie 
strzelanie z za płotu i krycie się pod róż­
ne „sapienti sat “ „ i Towarz. soc*. afe 
d roga  sadu dla czystego i uczciwego c z ło  
w i e k a  k t ó r y  c h c e  s w ó j  h o n o r  n a d -  
s z a r g a n y  o c z y ś c ić .

Stanisław Lauruk.
(Jw ag i  R e d a k c j i .  Stojąc na stanowisku 
bezwględr.ię objentywnego traktowania spra­
wy, byliśmy zmuszeni zamieścić nadesłane 
nam sprostowanie, prawie że w całości.

Kiika zarzutów zawartych w prostowaniu, 
zarzutów bardzo ciężkiej natury zamieści­
my po sprawdzeniu; (Kto się raz sparzył 

■ ten na zimne dmucha) albowiem d o w o d y  
: naprowadzone w sprostowaniu są  zby t ogól­

nikowej . natury
Z  treści sprostowania skonstatowaliśmy 

z.zadowoleniem, że wiadomości o derucie 
Poionji. tyśnaienickiej nie są  zgodne z fa­
ktycznym sianem rzeczy,

i. Przysłano- nam fotograficzne zdjęcie bu­
dującego Się domu T. S. L. w Tyśmienicy. 

i B udow ę .tei-;'; placówki polecamy wszystkim 
naszym Cżytcfnikom Województwa S tan i- ,  
sławówśkjegoH inn. jak najgoręcej. Datki ., 

’ należy póśjyfać; pod adresem Zarząd Kota 
Towarżyśtwa Szkoły Lndowej w Tyśmie­
nicy. R*d.
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Arcyksiążęcy Browar w Żywcu założony w roku 1856.
poleca swoje wyroby: „Zdrój44, „Marcowe44, „Porter4‘ i „Ale 4

Jako specjalne piwo dla chorych i rekonwalescentów a polecane przez lekarzy wyrabia 
browar „Porter4 zajmujący w wytworach polskiego browarnictwa czołowe miejsce i prze­

wyższający w zupełne ści podobne wyroby tak krajowe jak i zagraniczne. 
Reprezentacje prawie w wszystkich miastach Polski.

J A N  K U M A  L A
poleca znane z dobroci swoje wyroby m asarskie, specjalność Firmy SZYNKI NA SPOSÓB PRAGSKf, KIEŁ­
BASY POLĘDWICOWE. KIEŁBASY CZYSTO WIEPRZOWE, SIEKANE I KRAJANE. PARÓWKI, PASZTETY, SALCE­
SONY i t. d. i t. d. — — — — Wysyła zagranicą i do całej Polski,.

KRAKÓW, ULICA SZEWSKA L. 2.
Odpowiedzi Redakcji.

P. T. K o resp o n d en to m  n aszym  z pro­
w in cji, których korespondencji nie zostały 
zamieszczone w numerze świątecznym z 
powodu braku miejsca, zawiadamiamy, iż 
u k aż ą  się one w najbliższym t. j. nowo­
rocznym nr. „Hasła Narodowego".

Co się dzieje zagranicą
Rabin utworzył rząd na Łotwie.
Prezydent republiki łotewskiej powie 

rzyt rabianowi Nurnkowi utworzenie no­
wego gabinetu. Rabin utworzył rząd zło­
żony z mniejszości narodowych i socjali­
stów, poczem zrezygnował z premjerostwa 
proponując na premjera socjalistę Skume- 
jeka. Prezydent usłuchał rady rabina ży­
dowskiego i zamianował Skuinejeka premje- 
rem. Żydzi cieszą się z tego faktu nieby­
wałego.

Rojaliści przeciw Briandowi. 
Rojaliści francuscy urządzili powracające­
mu z Genewy Briandowi wrogą demon­
strację. Gdy Briand wsiadał do auta roz­
legły się gwizdy i krzyki: „Precz z Brian- 
dem! Precz z Niemcami!" Niemiecki amba­
sador V. Hoisch był świadkiem tej demon­
stracji. Policja aresztowała 20 osób.

Antypolski arcybiskup Litwy.
Arcybiskup Litwy w Kownie znany jest 

ze swej nienawiści do Polski. Ostatnio za ­
twierdził on specjalną modlitwę o „wyzwo­
lenie" Wilna z pod „jarzma" Polaków.

Na granicy francusko-włoskiej...
Na granicy włosko-francuskiej sytuacja 

zaostrza się coraz bardziej. Po obu stro­
nach czynione są energie ne przygotowa­
nia wojskowe. Wszystkie urlopy wojskowe 
zostały wstrzymane. W pobliżu Nicei na­
gromadzono mnóstwo armat. Okręty w o­
jenne stoją w pogotowiu z obu stron.

Aresztowanie przedstawicieli 
rządu Sowieckiego we Włoszech.
Policja włoska dokonała licznych aresz­

towań wśród pracowników rzymskiego 
przedstawicielstwa unji sowieckiej. Areszto­
wań dokonano ze względu na to, iż w 
przedstawicielstwie pracowali włoscy pod- 
dani, między innymi deputowany komuni­
styczny Grazia Dei, oraz syn jego, adw o­
kat rzymskć
Anglja zerwie stosunki z Sowietami.

W łonie gabinetu angielskiego zaczynają 
przeważać prądy za niedopuszczeniem do 
Anglji następcy Krassina, Wpływa na to 
w roga sowiecka propaganda, którą Rosja 
w  dalszym ciągu prowadzi. Pogląd ten zna­
lazł wyraz w petycji podpisanej przez 200, 
konserwatywnych członków Izby gmin.

Odczyt faszysty o Piłsudskim  
w Rzymie.

Poseł faszystowski Lcnfrancotw, którv 
powrócił z podróży po Puls e, wygłosił 
w  Rzymie odęzyt o Polsce, w którym po­
równał Piłsudskiego z Muss.d nim. I owie 
dział on: „Jest to c ł wiek, t tć ry  jak nasz 
JDuce id iie  naprzód, mając wzrok utkwi -

w m m
ny w jeden cel, a jest nim dobro Ojczvzny 
W  dalszym ciągu mówił Laufrancor.i o 
pokrewieństwie ideałów Polski i Włoch. 
Cały odczyt nacechowany był wielkim 
entuzjazmem dla Polski i Piłsudskiego.

Kronika krakowska.
W szy stk im  P. T. P ren u m era to ro m , 

C zy te ln ik o m  i S y m p a ty k o m  „ H asła  
N a r o d o w e g o ” za sy ła m y  n a jlep sze  ży ­
czen ia  W e so ły c h .Ś w ią t  w raz z prośb ą, 
by i w  c z a s ie  Ś w ią t n ieza p o m in a li o  
n a szem  p iśm ie  jed n a ją c  m u C zy te ln i­
k ó w  i P ren u m era to ró w .

W yd aw n ictw o , 
R edak cja  i A d m in istracja  

„H asła N a r o d o w e g o ”.
P. Emil L o eb en ste in  urzędnik kolejo­

wy, zamieszkały przy ul. Sobieskiego 78 w 
Stanisławowie prosi nas o sprostowanie, 
iż nigdy nie był i nie jest żydem, jak to 
przez omyłkę podano w artykule p. t. 
„Eldorado żydowskie w Stanisławowskiej 
Dyrekcji Kolejowej". Sprostowanie p. Loe- 
bensteina podajemy więc niniejśzem do 
wiadomości przepraszając go równocześnie, 
za przyarość mimowołi. mu wyrządzoną. —

Redakcja.
P rzen ies ien ie  k u ratora  R iem era d o  

L w ow a. Kurator okręgu szkolnego w Kra­
kowie Dr. Jan Riemer został przeniesiony 
do Lwowa jako kurator tamtejszego okrę­
gu szkolnego po śp. kuratorze Sobińskim, 
który padł przed kilku tygodniami ofiarą 
zamachu. Jak słychać, w kuratorium kra- 
kowskiem zajdą w najbliższym czas>e dal­
sze zmiany personalne. Następcą Dr. Rie­
mera ma podobno zostać jeden z wyższych 
urzędników ministerstwa oświaty.

M ian ow an ie  P rezesa  O kr. Izby K on­
tro li P a ń stw a  w  K rakow ie. Prezydent 
Rzeczypospolitej postanowieniem z dnia 80 
listopada br. zamianował na wniosek preze­

sa Najwyższej Izby Kontroli prof. W róblew­
skiego, dotychczasowego naczelnika w y­
działu N. I. K. Dr. Włodzimierza Krausa, 
prezesem krakowskiej Izby Kontroli Pań­
stwowej, Prezes Dr. Kraus kieruje kra­
kowską Izbą faktycznie już od 4  miesięcy .

W S y lw estra  za b a w y  zak azan e. Jeże­
li zabawy się odbędą, to tylko pod ścisłą 
kontrolą i za legitymacjami, wydawanemi 
na dowód, że tak Panie jak i Panowie po- 
s adają najmodniejsze i wykwintne wyko­
nane buciki balowe firmy W Kapera w 
Krakowie Sławkowska 24, fil ja św. Toma­
sza 29. Które posiada w wielkim w yborze 
i tyiko własnego wyrobu, po cenach na 
prawdę nizkich.

Z całei Polski.
W y ro k  w  sp r a w ie  B a r to s ie w ic z a  w  

s ty c z n iu .  W Warszawie zakończył się po- 
2 miesięcznem trwaniu proces przeciw ko­
mandorowi Bartoszewiczowi i tow., oskar­
żonym o nadużycia w marynarce. Ze wzglę­
du na olbrzymi materjał dowodowy sąd  
zapowiedział, że ogłoszenie wyroku z mo­
tywami nastąpi dopiero w styczniu 1927 t

S t r a s z n a  s t a ty s ty k a .  W  miesiącu listo­
padzie br. popełniły w Warszawie samo­
bójstwo 134 osoby. Takiego „rekordu" twęf. 
miała Warszawa już od iat 5-ciu.
N u n c ju s z  Laur! K a rd y n a łem . Nuncj. Lansrt 

zamianowany zostanie kardynałem. Do War­
szawy przybyć ma specjalna delegacja pa­
pieska która po ogłoszeniu nominacji Lau- 
riego na Konsystorza przywieść biret Kar­
dynalski i niuskę. Biret Kardynalski wtożjr 
na głowę Laurieniu Prezydent Rzpl ej M*- 
ściciii.

S p r a w a  stabilizacji u rz ę d n ik ó w .  Z'.
dniem 31 grudo *. ! 926 roku upływa te r ­
min do którego stosow nie  do odpowie* 
niej ustawy powinna nastąpić stabilizacja

Arcyksiążęcy

BROWAR W Ż Y W C U
Reprezentacja^ Krakowie,

ulica Zbożowa. - Telefon 4474.
poleca znane piwa beczkowe i fraszkowe:

Zdrój żywiecki,
Marcowe (eksportowe)

P o r t e r  i Aie.
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urzędników państwowych. Stabilizacja urzę­
dników państwowych posuwa się w tak 
wolnem tempie, że niema żadnej wątpli­
wości, iż po końca grudnia ukończona nie 
będzie. Rząd zaś do chwili obecnej nie w y­
stąpił z wnioskiem o przedłużenie mocy u- 
siawy na dalszy okres.

D o  w ie lk ic h  a w a n tu r  k o m u n is ty -  
«rdWiych doszło we Wilnie. Tłum pod wo­
dzą posłów Hołowacza i Rak Michajłow­
skiego usiłował wtargnąć do więzienia i 
uwolnić więźniów politycznych. Aresztowa­
no kilka osób a wejście do więzienia za ­
bezpieczono specjainemi posterunkami.

P r o c e s y  ż y d ó w  n ie  b ę d ą  o d b y w a ły  
sa ę  w  s o b o t ę .  Koło żydowskie czynno 
starania u ministra sprawiedliwości, by za­
rządził. aby procesy Żydów nie odbyw a­
my się w sobotę. W tych dniach Koło otrzy­
mało odpowiedź w tej sprawie od ministra 
Meysztnwicza, Minister donosi, że wydał 
okólnik do sądów  zgodnie z postulatami 
żydowskiemi.

R ząd n ie  w y d z ie r ż a w i ż a d n e g o  m o ­
n o p o lu .  M inisterstwo skarbu komunikuje, 
tż w planach rządu nie leży wydzierżawie­
nie żadnego z m onopoli państwowych.

P o lic ja  u c z y  s ię  ję z y k a  ż y d o w s k ie -  
<xgo. w  całym szeregu miast „ prowincjonal­
nych szczególnie na kresach założone zo­
stały specjalne kursy języka żydowskiego 
•dla policjantów. Również i w Warszawie 
powstaje podobny kurs.

S p r z e d a ż  sk ó r . Stanisława Palczew- 
Sleiego, K ra k ó w ,  D łu g a  Ne 37. (lokal
Z a k ła d u  im. H e lc ló w ) po leca : sk ó r y  n a  
o b u w ie !  w sze lk ie g o  ro d z a ju  na u p rzą ż  
i p a sy  z a p ę d o w e !  rz em y k i  d o  szy c ia  
p a s ó w  o raz  p rz y b o ry  o b ó w n icze  i r y ­
m arsk ie .  C e n y  n iz k ie .

NOWOPOWSTAŁA 
WYTWÓRNIA MASŁA 

'DESEROWEGO
w  K lim k ó w c e , k o ło  R y m a n o w a ,

zawiadamia okoliczną ludność i P.T, 
Właścicieli większych posiadłości, iż 
przyjmuje każdą ilość mleka do prze­

róbki po najwyższych cenach.

MICHAŁ SŁOMIANY
S K Ł A D  PA P IE R U  I G A L A N T E R JI  

K ra k ó w  S ła w k o w s k a  24. Dom ksifży Iiiwpjtóa 
Papiery i wszelkie przybory szkolne 
i kancelaryjne —  Księgi handlowe.
N a sk ła d z ie :  p a p ie r y  l is to w e ,  p o c z tó w ­
ki a r ty s ty cz n e ,  a lb u m y  n a  p o c z tó w k i  i 
fo tog ra f je ,  ram k a ,  lu s t ra ,  szachy , s z a c h o ­
w n ice ,  do m in a ,  k a r ty  d o  g ry ,  w y ro b y  
s k ó rk o w e  zak ładu  w y ch o w aw c zeg o  w  
M iejscu  P ia s to w e m .  W y k o n u je : b ile ty  

w iz y to w e , Z aw ia d o m ie n ia  ś lubne .

Hurtownia papieru
p r z y b o r ó w  s z k o ln y c h  i k a n c e la r y jn y c h

Polskiego Czerwonego 
Krzyża

K ra k ó w , u lic a  G r o d z k a  .Na 64.

p o le c a  n a j tan ie j  ks ięg i  h an d lo w e ,  ame­
rykank i,  r ę g is t ra to ry .  sk o ro sz y ty ,  tek i  nst 
ak ta ,  p a p i e r y  k a n c e la ry jn e ,  m aszy n o w e  
do  p o w ie lan ia .  W sz e lk ie  p r z y b o r y  biu- 

, ro w e  i k an c e la ry jn e .  G łó w n y  sk ła d  
o łó w k ó w  M a je w sk ie g o .
Z y sk  n a  c e le  P . C. K.

N O W O O T W O R Z O N Y  
Z A K Ł A D  F R Y Z J E R S K

JANA NOWOTARSKIEGO
w  R ym anowie (w  gm achu poczty) 

p o le c a  s ię  w z g lę d o m  S z a n o w n e j  
P u b lic z n o ś c i m ia s ta  i o k o lic y .

KO ŁD R Y  M ate race  i p ie rz e  g ę s ie  p o le ­
ca  je d y n ie  k a to l ick a  W y tw ó rn ia  Wyro­

b ó w  P o ś c ie lo w y c h

M. Matusiewicz
K ra k ó w , u lic a  P o s e ls k a  Ne 20.

0DBBBSS3SgZBggi : § © / § ) (

Browar Okocimski
poleca swoje piwa

Eksportowe
Porter

STEFAN IGLICKI
M ag azy n  m ebli,  d yw anów , m a te ry j  na  m eb le  
f i ran ek  i g o b e l in ó w  o ra z  p ra c o w n ia  ta p ic ę rs k a  

w  K ra k o w ie , p rzy  u l. S ła w k o w s k ie j  L. 10. T e le f . 1251. 
P a r o w a  F a b r y k a  M ebli S to la r s k ic h  i T a p ic e rs k ic b  

w  K r a k o w ie —  P o d g ó r z u  
p rz y  u l icy  K o le jo w e j  Ns 5. —  T e le fo n  Ns 4111. 

F i r m a  is tn ie je  od ro k u  1885.

^ ^ = 5 -  'ĘgCSBCa

Na święta 
Ryby żywe
K arp ie. S z c z u p a k i,  
S a n d a c z e , s p rz e d a ­
w ać  b ę d ę  o d  21. XII. 
do 24. XII. w  H ali 
R yb n ej p l. S ło w ia ń ­
sk i. —  J . DZIDEK  

T e le fo n  .Ni: 4-635.

O b u w ie 1*łasnego wy 
robu z trwałego matę 
rjałii męskie i damskie
— tanie; niż fabryczne
— poleca —  Palonek 
Rynek gł.7 w podworcu

P o s z u k u ję  spólnika
do otworzenia piekar 
ni, w miejscowości 
klim. - kąpielowej we 
Wschód. Małopolsce 

(ludność katolicka 
miejscowa i letnicy 
proszą o takowe).Zglo- 
szenia listowne do Adm 
Hasła Naród, pod  z n a ­
kiem „Chleb".

# • • • •
• • • •

Ziemski Bank Kredytowy J
T. A . w e  L w o w ie  j§

Oddział w Krakowie, ul. Florjańska 32. j
T e le fo n y  N s 4174, 2237, 250. \

Załatwia wszelkie tranzakcje bQnkowe. j |

&  ______

v -  • £^  Restauracja 
Powszechna

S k ład  A r ty k u łó w  K o lo n ja ln y c h
H. del. Ponti

K ra k ó w , u lic a  K a rm elick a  Na 17.
p o leca :  W ę d l in y  cz y s to  w ie p rz o w e  t u -  
chow skie .  S p i ry tu s  m onopo low y . W ó d k i  
l ik ie ry , w ina  po cenach  10 p roc .  t a ń s z y c h

MAGAZYN OBUWIA
d a w n ie j  JAN REBSZ

obecnie R. ISSMER
K rak ów , u lic a  F lo r ja ń s k a  Ns 17. 

p o l e c a  w ie lk i  w y b ó r  o b u w i a  m ę s k i e ­
g o ,  d a m s k i e g o  i d z i e c i ę c e g o  p o  c e ­

n a c h  u m i a r k o w a n y c h .

Z a k ła d  sz k la r sk i, p o leca  szy b y  o b ra z o ­
w e  i o k ien n e  na  sk ład z ie  o raz  w y k o n u ­
j e  w sze lk ie  r o b o ty  s z k la r s k ie  tj. o s z k le ­
n ie  b u d y n k ó w , k o śc io łó w , szk lan y ch  d a ­
chów . p rz y jm u je  o p ra w y  o b ra z ó w  w  r a ­
m y p o  cen ach  na jn iższych  S T A N IS Ł A W  
DUDZIK , K rak ów . F lo r ja ń sk a  Ne 38.

P o  c e n a c h  b a je c z n ie  n iz k ic h  p o le c a
n a jm o d n ie jsze  w e łn y  i w e lw e ty  n a  
sukn ie ,  k o s t ju m y  i p ła s z c z e  d am sk ie .  
K am  g a ry  na u b ra n ie  m ęsk ie  k re p y  na. 

su tan n y  i fraki.

Jan Siekierski
K ra k ó w , u lic a  F lo r ja ń sk a  3 0  II. p.

U w a g a . S k ła d  n iem a w y s taw y ,  p ro s z ę  
uw ażać  na Ne 30 i firm ę .
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w Krakowie
św. Sebastjana 9.

T e le fo n  241-6.r
otw arta  codzienn ie  od  8 rano do 1 w  p o łu d n ie  i od  3 p o p o ł, do 8 w i e c z o r e m

w  p ią te k  S sobotę  b e z  przerw y .
J e d y n y  w  K r a k o w ie  Z a k ła d  k ą p ie lo w y  u r z ą d z o n y  z k o m f o r t e m .  
Ł a ź n ia  p a r o w a  d la  P a n ó w  j{. Ł a ź n ia  p a r o w a  d la  P a ń

H H  codziennie z  wyjątkiem  , ponietlr. i wtorków popol IJ w  k a ż d y  p o n ie d z ia łe k  i c z w a r te k  o d  3 — 8 w .

W a n n y  d la  P a n ó w  i P a ń  c o d z ie n n ie .
lwi Zakład kąpielowy obejmuje wanny (z bielizną i mydłem), parówkę, baseny, misiadówki, na- 
jftgj tryski ciepłe i zimne, tudzież suchą parówkę. — Na żądanie masaż — Fryzjer męski i dam­

ski na miejscu wykonuje manicure :i pedicure.
Dla P. P. W o js k o w y c h  i U rz ę d n ik ó w  p a ń s tw o w y c h  c e n y  u lg o w e :

w an n a  II. ki. i łaźn ia  p a r o w a  —  z w y ją tk ie m  so b o ty

u n e a m

Restauracja koiej owa 1 i 11 ki.
w Krakowie ną Dworcu Głównym 

otwarta przez całą sa@c I dmeń
poleca P. T. podróżnym najlepsze i najsmaczniej­
sze potrawy, znane z dobroci w całej Polsce. 
Kuchnia pod zarządem znanego mistrz* kulinarne­
go o sławie europejskiej. Tu można przyjemnie 
spędzić czas, czekając na odejście pociągów

Szybka obsługa. - - - Ceny bardzo nizkie. llSSrii

P o m i m o  l ic z n y c h  r e s ta u r a c j i  w  K ra k o w ie ,  m n ó s t w o  g o śc i  m ie j s c o ­
w y c h  z d ą ż a  c o d z ie n n ie  n a  s m a c z n e  i t a n i e  o b ia d y  i n a  w ie c z e rz e  SJp

d o  r e s ta u r a c j i  k o le jo w e j .

O liczne odwiedziny P. T. Publiczności uprasza

Z A R Z Ą D .

j i S i

Prawdziwe naturalne Sfśll@Wfe8©W@- 
COWCS i td. pochodzące z zaszczytnie
znanej Parowej Fabryki Wódek
ROMANA MARCZYŃSKIEGO
p o le c a ją  n a  ś w ię ta  p o  z n a c z n ie  z n iż o n y c h  c e n a c h  s k l e p y :

F. GRAFCZYŃSIOEJ
Kraków, pi. Szczepański

I .  M A R C Z Y Ń S K IE G O
Trakt Warszawski „Pocieszka“ 

na Prądniku Czerwonym.

Cukiernia Siermontowste*
K ra k ó w ,  B ra c k a  7.

P rzy jm u je  zam ó w ien ia  n a  św ię ta :  T o r t y  *■ 
bąbk i ,  .s t ru c le ,  p rz e k ła d a n e  serowce'.  
R ó w n ież  m a d o m  z o g ro d e m  i z w o ln e *  

m ieszk an iem  tan io  d o  sp rzed a* !*  
w  K rak o w ie .

Polski Skład Skór
i p rz y b o ró w  sz e w s k ic h

Szymon GSbek
K ra k ó w ,  św. K rzyża  7. .

K ra k ó w ,  u l ic a  F lo r j a ń s k a  Nfi 15. 
M AGAZYN T O W A R Ó W  TEKSTYLNYCH

JÓZEF MASSAR
p o le c a  p ie rw s z e  N o w o śc i:  ij

.M aterjały w ełn iane n a  u b ra n ia  n ięsk iey  
na  k o s t ju m y d a m sk ie .  -  - J e d w a b ie ,  Plussz-e 
W e lw e ty ,  K apy  na łóżka ,  N a rzu ty  na- 
o tom any . — S to ło w a  b ielizna, K oce, 
P la idy .  P łó tn a ,  P e rk a le ,  S a ty n y  i T. <L 

'  C E N Y  U M IA R K O W A N E .

Firma „P O P Ę D “ 
jggg!* Wałkowinskiego

K ra k ó w , p ia ć  M a r ja c k i  7.
poleca po najniższych cenach:

H apiak i,  s ia tk i  ten iso w e ,  h u ś taw k i  p o ­
k o jo w e  i o g ro d o w e ,  s iatk i do  łó ż e k  d ż ie -  
cinych, liny do p o p ę d u  m aszy n o w eg o ,  
liny  b u d o w lan e ,  pasy  k o m p le tn e ,  t a ś m y „ 

p o s tro n k i ,  o raz  w sze lk ie  w y ro b y  
p o w ro źn ięze .

D la  P. T .  T a p ic e ró w  znaczny  opust.
Z a m a w ia n ia  piiriwernoe: u sk u teczn ia  s ię  natyćtuwńast

Z d o ln eg o  ak w iz y to ra  do  zb ie ran ia  o g ło ­
szeń  za w y s o k ą  p ro w iz ją  p o s z u k u je  W y d .  
H a s ła  N aród . Z g ło szen ia  o so b is te  c o ­
dz ienn ie  m iedzy  g o d z iu ą  5—7 w iecz.

J ó z e f  A n g r a b a j t i s  
S k ła d  A r ty k u łó w  R e l ig i jn y c h  

K ra k ó w ,  św . T o m a s z a  20.

ZAWIADOMIENIE.
Z dn iem  15 g ru d n ia  br.  w  firm ie  J ó ­

zef  K u lczy ń sk i,  K ra k ó w ,  F lo r j a ń s k a  55.
ob ją ł  g łó w n e  k ie ro w n ic tw o  w łaścic iel 
r e s ta u ra c j i  zak ładow ej w  R ab ce  „P o d  
G w ia zd ą  p. W .  K w ia te k  i po leca : Bufet, 
p ro w a d z o n y  sy s tem em  w a rszaw sk im , 
za o p a t rz o n y  w e  w sze lk ie  p rz e k ą s k i  zi­
m ne i go rące .  P o s ia d a  na sk ła d z ie  zna­
ne ze swej d o b ro c i  w in a ,  w ó d k i  i l ik ie ­
ry, po cenaćh  n a d e r  niskich.

P ro s im y  nie zapom inać  o „ K w ia tk u ” 
z Rabki i odw iedz ić  go  w  firmie: Jó ze f  
K u lczyńsk i  ce lem  za o p a trze n ia  s ię  w 
w sze lk ie  tru n k i  na  n a d c h o d ząc e  święta'.

L okal  o tw a r ty  co d z ien n ie  od 7 rano  do  
12 w nocy  ró w n ie ż  w  n ied z ie le  i św ię ta .  

P o z o s ta je  z p o w ażan iem
Z arząd .

P o s z u k u ję  p o s a d y  p o m o cn ik a  b u c h a l te ­
ra, m agazyn ie ra ,  lub  innej, ch lu b n e  św ia ­
d e c tw a  p ó ł ro cz n eg o  k u rsu  b u c h a l t e r i i  
p o jed y n cze j  i p o d w ó jn e j ,  s tenogra fjk .

Jó ze f  S ek u n d a ,  N iepo łom ice ,
W o la  B a to rsk a .

NARODY A R Y JSK IE
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K r a k ó w -Ludwinów
T e l e g r . :  G a r b a r n i a  K ra k ó w .T e le fo n y  A- 2155 i 2065.

B o x -C a i f ,  Bc?x.Sidr, C h e v s r e a u x  c z a r n e  i k o loro ­

w e ,  L a k i e r y  c z a r n e  i k o l o r o w e ,  ISaco-calf, 

skóry p o d e s z w o w e ,  m e b l o w e  I w e l w e t y .  ‘

C h e m i k a l j a  i G a rb n ik :I m p o r t g o to w e .

Warszawa, Lwów, Poznań, 'Bybgosz,szcz Katowice, Tarnopol
Kielce, Radom.

Zastępstwa
Wiedeń lii., Strohgasse 13, Hamburg, Rathausmarkt 5

: «łwtax*c«.o y-anauv̂cianuiŝcziicaDitrmmm ‘
■ 'v̂ ir.i-ĉ îa»asw.«evBOB!XX • 

1 nummi 11 MmmiTt' -<&xsx&aufo,*rmś?t ±fAî -̂ }Mmuazi.?T2e*iaahzm) ■

Y f f Z / t r W r f / Ż r

y i z w u z i z z ,  

.. t z c z i d f y ]  J fó d A A z ' z /a m jA u , 

/ j r i f / l t & Z ł z / A i / y U Z ^ f A z Y

z r / f / / / /  .

/ / y / ' ( > y  z a Z f Z f / u / z  

/ / /  Z  <’a  '/ / / y S f / f f  Z A t s A f / z / ,  

A ta A c tz ' < jfz/7 7 S /£  f Z s ? .

S w i a t o w e l  s ta  war
PIANINA

firm y

Pleyel, Paryż
  n a d s s z i y

WI.Bolońskl (Z. Ra ba .nasi)
SCraków, Rynek g«. L. 34, Paiac Spiski.

m—mmmmm— m g^flŁ^^5^!j^^0Łaj

       -
Rok 7847. Z a ł o ż o n y  H a n d e l  W i n a  Rok lm ? -

R. Sfadfmu/Iera
L u o ó w ,  R y n e k  / .  30. 

B e z k o n k u r e n c y j n i e :  Wi* a  g e n o w e , (Hust., wsg.,
reńskie, franc., burgandz. 

hiszp., ujłos., greckie), koniak franc, miody, rum,
likuoory i t. d.

Cenniki na żądanie. Cenniki na żądanie.
> ' «łl>  —. ■*>(> -tn o — "-■ —  —o  o -  ------  —c

fłfNr. 60. „HASŁO NARODOWE"____________   Str. 11.

W ira c era tir  J n n  G r a f f
W y tw ó rn ia  ta p ic e r sk a  i sto la rsk a .

w y k o n u j e  i d o s t a r c z a  m e b le ,  a  m i a n o ­
w ic ie :  s y p ia ln ie ,  j a d a ln ie ,  g a b i n e t y  m ę ­
s k i e  m e b le  k l u b o w e ,  s a lo n y ,  k o m p l e t n e  
u r z ą d z e n i a  d l a  h o te l i ,  w i l l  i p e n s j o ­
n a tó w ,  u r z ą d z e n i a  k u c h e n n e ,  s k l e p o w e ,  
so fy ,  o to m a n y ,  m a t e r a c e ,  n a p r a w y  i t.p . 
w  z a k r e s  t a p i c e r s t w a  i s t o l a r s t w a  w c h o ­

d z ą c e
C e n y  k o n k u r e n c y j n e ,  w a r u n k i  d o g o d n e .

K R A K Ó W ,  F L O R J A Ń S K A  L . 57. 
"W ejśc ie  o d  u l i c y  P i j a r s k i e j  L . 19. I. p

loisa posada Kierownika Biura
z  p o c z ą tk o w ą  p en sją  400 z ł. m ie s ię c z n ie .

W  y zmagania:
K a w a !er , n ie  p o n a d  30  la t  z W yższena 
w y k sz ta łc e ń  em  i u d o ln ie n ie m  h ą n d lo -  
w em  iu b  b iu ro w em , ch a ra  teru  b e z  s k a ­
zy. Z n a jo m o ść  ję z y k a  n ie m ie c k ie g o  k o ­
n ieczn a , fra n cu s d e g o  p o ż ą d a n a . C u rri­
cu lum  v it  e  i o d p is  ś w ia d e c tw  — n ie  
o r y g in a ły  b o  n ie  b ę d ą  z w r a c a n e  —  
w raZ z  o fe r tą  n a le ż y  a d r e so w a ć  d e  
A d m  nist?a< ji H a s ła  N a r o d o w e g o  p o d  
„W olna p o sa d a  K ierow nika" .

P ie r w sz e ń stw o  m a —  c h o ć  to  n ie  je s*  
w arunc, iem  p o sa d y  kto d y sp o n u je  g o ­
t ó w k ą  1 0 0 0  d o la r ó w .
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Jaworznickie komunału® kopalni® węgla
mm

3. FL w Jaw orznie

Dyrekcja Kopalń w Jaworznie
p o l e c a :

po rekonstrukcji sortowni węgiel pierwszej jakości dla celów
»

opału domowego, gruby kostka I. i IŁ oraz dla celów prze­
mysłowych orzech 1, II. i pospółka

Dostawa natychmiastowa..
Przy zamówieniach większych ilości, szczególnie węgla przemysł.

dogodne warunki płatności.
Zapytanie należy przesyłać do Dyrekcji Kopalń w Jaworznie.

i<  ---------------------------------------------------------------   •

B row ar O k ocim sk i
poleca swoje wyroby:

Marcowe
Eksportowe

Porter

ii
mHw
ii

S A N A T O R J U M
P O L S K I E G O  C Z E R W O N E G O  K R Z Y Z A

W Z A K O P f l M E M
Z a r z ą d  2, P o r t i e r  7.

P o d  k i e r o w n i c t w o m  O r a  n e d .  L u d w i k a  F i s c h e r a .

O t w a r t e  c a ły  r o k  d la  o s ó b  w y m a g a ją c y c h  l e c z e n ia  w zg i.  o d p o c z y n k u .  
C e n y  w r a z  ż o p i e k ą  l e k a r s k ą  o d  15 zł. S z c z e g ó ł y  w i l u s t r o w a n y c h  p r o ­
s p e k t a c h ,  k t ó r e  w y s y ła  n a  k a ż d e  ż ą d a n ie  Z A R Z Ą D .

*•>

S p r z e d a m  lub wydzierżawię gospodars tw o  
1® m orgów  wraz sklepem, gotów ka p o ­
trzebna 20 000 Zł do  kupna, zaś do dzier­
żawy 5.000 Zł. Okolica kolo Fleszowa. 
Zgłoszenia l is tow ne do Adm. „Hasła N ar .“ 

pod  szyfrą „Dzierżawa lub k u p n o " -

P o s z u k u j ę  wspólnika katolika z udziałem 
4 do 5 tysięcy złotych do rentownego 
przedsiębiorstwa. Zgłoszenia dstowne dó 
Adm. „Hasła N aród."  pod  szyfrą „Zaraz".

R y b y  ż y w e
codziennie  do r.abycra poleca:

Kazimierz O g o r z e ły
K raków  u ii Ca S z c z e p a ń s k a  Na 11

sk ład  tow arów  kołcn ja lno— sp o fy w cry cu  
delikatesów, w ódek, likierów i wir.

SKLEP DWORSKI
u l .  ś w .  T o m a s z a  21 .

sprzedaje mleko, owoce, jarzyny 
i inne produkta wi^skie.

Hoilierzsjcie „Hasło Narodowe"!
Adres Redakcji i Adminis trac j i :

K r a k ó w ,  pi, Matejki i. 7. I. p.

Telefon nr, 4270 — Konto czok. 405.585

Oddziały; L w ó w , Rozwój, Legionów 3. 1. p .w  podwórcu
na prawo. . P oznań , Kirschkowa, Gwarna

| j  C E N Y  O G Ł O S Z E Ń :  Z a  1 w ie r s z  m m  —  O g ł o s z e n i a  z w y -  
| k ł e  *i. 0  1S. N a d e s ł a n e  zł. 0*40. D z ia ł  e k o n o m i c z n y  i k o m u -  
|1 n i k a ty  zł. OSO. i - s z a  s t r o n a  i inne  t e k s t o w e  zł. <>-80. Q gł. 
| |  ś w ią t .  25 p r o c e n t  d r o ż s z e .  D la  u r z ę d n .  p a ó s t w o w .  e m e r .  

r o b o tń  inwstl. i p o sz .  p r a c y  ra b a t .
C E N Y  P R E N U M E R A T Y :  m ie s ię c z n ie :  1 § 5  zł.

k w a r ta ln ie :  4.—  zł.
W  A m e r y c e  p r e n u m e r a t a  r o c z n a  6 d o l a r ó w ,  

C e n y  z r o z u m ie ć  n a le ż y  w r a z  z d o s t a w ą  d o  d o m u .

Z a  S p kę  w yd aw n iczą  i re d a k to r odpow iedz ia ln y : Jan K o z ic k i. D ru ka rn ia  M ieszczań ska , K ra kó w , B a to rego  6. T e l.  1016


